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Uprasza się o wczesne zamawianie i wyraźne wy 
pisanie nazwiska i miejsca odbioru, albo nadesłanie 
dawnej opaski drukowanej z adresem.

Prenumerata liczy się tylko od pierw szego  do 
ostatniego dnia w miesiącu.

Prenumeratę najdogodniej przesyłać przekazem  
pocztowym .

Cena nCzasuK za granicą ogłoszona jest w tytule 
każdego numeru.

K r a f c & w  2 9  g r u d n i u .

Skoro już przebrzmiały rozsiewane ba
śnie o agitacyach polskich, insynuacye o 
przygotowujących się ruchach, skoro zamil
kły głosy i odezwy z oburzającemi radami 
lub zaprzeczeniami nie zawsze właśeiwe- 
mi, skoro nawet adres warszawski przemi
nął jako objaw chwilowej trw ogi—  wypa
da nam zwrócić uwagę na zachowanie się 
prasy polskiej w Warszawie wobec tych 
wieści, insynuacyj i prowokacyj.

Nie raz przychodziło nam podziwiać wy
trwałość dziennikarstwa warszawskiego, 
które wśród tak ciężkich warunków wyro
biło sobie metodę omijania szkopułów, roz
winęło dar obserwacyjny i pewne zalety 
ścisłości i przedmiotowości, których rzadko 
napotkać tam, gdzie niczem nie krępowana 
prasa zaspakaja się tylko frazesem i goni 
za skandalem. Od lat kilkunastu sprawy 
wewnętrzne położenia kraju i jego stano
wiska dotyczące, są całkowicie dla dzienni
karstwa polskiego niedostępne. Wyjątek 
stanowiły pisma, które w konsekwencyi teo- 
ryi pozytywizmu występowały głośno i śmia
ło z programem zespolenia Polski z Ro- 
syą. Odwaga to łatwa, a wolność zupełna 
sz k a lo w a n ia  p r z e sz ło śc i n arod ow ej, uderza  
nia na Kościół, strącania z piedestału po
wag narodowych, czy to w zakresie litera
tury, czy życia politycznego, zaczepek oso
bistych, podkopywania wszelkich podstaw 
moralnych, zgoła przywilej wichrzenia, bez 
możności obrony. Pisma podobne nieliczne 
i bez wpływ u—  możemy je  przeto pomi
nąć, jako objawy upadku.

Natomiast odróżnić nam od nich wypada 
głosy, które się objawiły w ostatnich cza
sach, a nacechowane były rozwagą, godno 
ścią i miarą. Wobec kłamliwych denuneya 
eyj zagranicznych o przygotowującym się

wrzekomo ruchu, wobec kombinacyj, które 
nowy zdawały się zapowiadać rozbiór kra 
ju, wyrywał się przytłumiony protest, ale 
donioślejszy, niż wszelkie głośne za grani
cą zaprzeczania. Nie łatwo przedstawić so
bie na wolności niebezpieczeństwa i trudności 
takiego zadania. Słowa rozwagi i ostrze
żenia przed prowokacyami jakżeż musiały 
być kładzione na szalę, aby nie brano je  
za objaw zgody na stan faktyczny. Tru- 
dniejszem jeszcze porównanie niebezpie
czeństw i szkodliwości obecnego stanu, a 
innej zagrażającej aneksyi. Wybór między 
ewentualnością niemieckiej rozkładowej kul
tury a uciskiem moskiewskim i prądem 
słowiańskim: to wszystko pytania tak dra
żliwe, źe tylko dotknąć je można było pół 
słówkami, dość jednak zrozumiałemi, aby 
publiczność nie odczytała ich opacznie.

Czy obawa okupacyi pruskiej, obawa, 
której głównie przypisać należy adres war
szawski miała faktyczną podstawę —  nie- 
wchodzimy. Podzielamy jednak całkowicie 
odrazę i przerażenie, jakie ten projekt no
wej vivisekcyi wywołać musiał. Człowiek 
co był niegdyś wolnym, gdy dostanie się 
w ręce kupczących niewolnikami, woli po
zostać w niewoli u najdzikszego pana, niż 
być znów sprzedanym, choćby cywilizowań- 
szemu handlarzowi ludzi. Trwoga ta i 
odraza przebija się w pismach, o których 
wspominamy, obok zapewnień, że w kraju 
zupełny panuje spokój umysłów, że nie ma 
ani stronnictwa, ani człowieka wpływowe
go, któryby nie zgadzał się na stanowisko 
bierne i zajmowanie się tylko ratunkiem 
szczątków materyalnych i wzmacnianiem 
podstaw moralnych społeczeństwa.

Zapewnienia te świadczą, że ciężkie pró
by nie minęły bez korzystnego wpływu na 
usposobienia, źe dziś i w największym u- 
cisku przestaliśmy oglądać się na wypad
ki europejskie i chwytać się już nie złu
dzeń polepszenia, ale każdej zmiany, aby 
tłu m a czy ć , ch o ćb y  n a jg o r sz e  n a  dobre.

W tem samem piśmie dotknięto także 
najdrażliwszej dla piszącego w Warszawie 
kwestyi stosunku naszego do świata sło
wiańskiego.

Piszący umiał zachować tę miarę, któ
rej niestety nie zachowano w adresie i nie 
wystawił się na podejrzenie, że przystępuje 
do panslawizmu i czyni rozbrat z historycz
ną przeszłością, a jednak nacechował, że 
kraj nasz i sprawa polska w zasadzie nie 
stoi w sprzeczności ze sprawą ludów sło
wiańskich.

Były w Polsce umysły głębsze i wznio

słe duchy, co wierzyły, że przyjdzie doba 
słowiańska i że przyniesie z sobą tryumf 
niepodległości. Myśliciele i poeci opierali 
na tych nadziejach czy złudzeniach całe sy- 
stemata polityczne i filozoficzne, Jakżeż róż
ną i przeciwną była ta polityka słowiań
ska, jaką oni wyznawali, od tej, która się 
dziś pojawia, i nie zapowiada już wspól
ności, braterstwa i wyzwolenia ludów po
krewnych, ale ich zamalgamowanie i nowym 
grozi zaborczym aglomeratem.

Czyliż byli oni w błędzie i wyznawali 
utopią? Polska nie jest przeszkodą wyzwo
lenia ludów słowiańskich, jak dziś głoszą  
pisma panslawislyczne —  lecz przeciwnie 
jej stanowisko jest zaporą przeciw pochło
nięciu indywidualności narodowych w pan- 
slawizmie. Może nadejdzie chwila, kiedy 
ludy słowiańskie zrozumieją tę prawdę i 
uznają, że na Polsce zatrzymał się prąd, 
który całą Słowiańszczyznę pragnie po
chłonąć.

K0RK8P0NDKNCYA „CZA 8U •:

W i e d e ń  28 grudnia.

(E.) Pisałem wam już wczoraj, że dzisiejsza na
rada ministrów nie ma nic wspólnego z sprawą ban
kową. Świadczy o tem sam skład rady ministrów 
pod przewodnictwem N. Pana. Biorą w niej udział 
hr. Andrasry, jenerał hr. Bylant, bar. Hofman, ks. 
Auersperg, Tisza, bar. Pretis i Szell. Odbgdzie się 
dopiero około godziny 3ej po południu, albowiem 
oczekują telegraficznych doniesień ze Stambułu o od 
powiedzi Porty na propozycye mocarstw europejskich. 
Pdpowiedź ta zapewne, jak zawsze, wypadnie wymi
jająco. Na dzisiejszej naradzie ministrów mają za
paść postanowienia co do zachowania się Austryi 
w sprawie wschodniej na przypadek, jeśli /.awikłania 
między łtosyą a Turcyą doprowadzą do starcia wo
jennego. Postanowienia tego rodzaju są zresztą także 
potrzebne Da przypadek pokojowego zwrotu, albo
wiem nie obejdzie się bez okupacyi bez względu na 
to, czy Turcya na mą zezwoli, czy też oprze się jej 
z orężem w ręku. Pogłoski, jakoby Austrya miała 
ogłosić mobilizacyę, nie mają podstawy. Wieści prze
sadnych teraz będzie co niemiara. Kozumie się samo 
przez się, iż ministrowie przedlitawscy skorzystają 
z pobytu kolegów węgierskich w Wiedniu, aby kon
ferować z nimi w sprawie bankowej i to zapewne na 
podstawie Statutu wypracowanego przez bank na 
rodowy.

W le z i e ń  28 grudnia.

(51sze posiedzenie Izby wyższej).
Prezes ks. Karol A u e r s p e r g  zagaja posiedzenie 

o godzinie 1 lej min. 45. Członków obecnych nie
spełna 60, między nimi jeden tylko Polak (przez 
część posiedzenia), mianowicie bawiący i u przypad
kiem hr. Agenor G o łu c h o w s k i ;  ministrowie ze
brani w komplecie; publiczności prawie nie ma.

Zanim przystąpiono do porządku dziennego, odczyta
no długi szereg pism z ministerstw i z Izby depu
towanych, przedewszystkiem pismo ministra spraw 
wewnętrznych, donoszące znów o śmierci jednego 
z członków, hr. Jana F a n f o g n i ,  którego pamięć, 
po wzmiance prezesa o jego zasługach wojskowych, 
Izba uczciła przez powstanie z miejsc; dalej pismo 
ministra sprawiedliwości o wniesieniu projektu doty
czącego przesłuchiwania posiadaczy listów zastawnych 
pi zed sądem opiekuńczym; na wniosek bar. H y e g o  
przekazano ten projekt zaraz komisyi prawniczej; 
minister skarbu donosi o wniesieniu rachunków z r. 
1875, tudzież bilansu pożyczek wywołanych nędzą, 
prezydyum Izby deputowanych donosi w szeregu 
pism o rozmaitych uchwałach tejże Izby, mianowicie 
co do budżetu i przedłużenia traktatów handlowych 
z Anglią i z Francyą i odnowienia związku podatko- 
wo-celnego z księstwem Liechtenstein.

Hr. T r a u t m a n s d o r f f  zawiadamia, że komisya 
Izby do spraw traktatowych już ukończyła obrady 
wstępne nad trzema traktatami temi i wnes , aby 
je dziś wzięto pod obrady w pełnej Izbie z powodu 
nagłości.

Izba zgadza się na wniosek.
Między odezytanemi petycyami niema żadoej z Ga 

licyi; na wzmiankę zasługują: petycya stowarzyszenia 
obywatelskiego w Graeu przeciw wszelkiemu wię 
kszemu obciążaniu Przedlitawii przy odnowieniu ugo 
dy z Węgrami, tudzież petycya Karmelitanek z Pragi 
o przyzwolenie skreślonej przez Izbę deputowanych 
subwencyj 4008 złr.

Z porządku dziennego idą nasamprzód trzy wspo
mniane powyżej traktaty, które Izba po zaleceniu ich 
w krótkich słowach przez sprawozdawcę Dra N e  l i
m an n a , zatwierdza bez dyskusyi.

Następuje drugie czytanie budżetu i ustawy finan
sowej na r. 1877. Sprawozdawca zaleca przyjęcie ich 
w formie uchwał Izby deputowanych.

At do rozdziału IX wszystko uchwalono bez dy
skusyi, dopiero przy tym dziale, obejmującym budżet 
ministerstwa (świecenia i spraw duchownych, zabiera 
głoSi

Arcybiskup wiedeński X. K u t s c h k e r :  Winienem 
zapobiedz pomyłce, któraby mogła powstać z poró
wnania rozchodów ministerstwa oświecenia i spraw 
duchownych z dochodami. Kto powierzchownie tylko 
na rzecz patrzy, kto nie wnika na..grunt, temu z po
mieszczenia fonduszu religijnego w budżecie państwo
wym mogłoby się zdawać, że ten fundusz jest wła
snością skarbową, bo nie ma w projekcie budżeto
wym najmniejszych wskazówek do rozróżnienia 
wydatków od dochodów tegoż ministerstwa pod wzglę
dem funduszu religijnego. Trzy mianowicie są źró 
dła dochodów tegoż funduszu: właściwy fundusz re
ligijny, fundacye i dochody oparte na tytułach pra 
wnych, nakoniec dopłaty z skarbu, które państwo 
ponosi z tego samego tytułu na rzecz Kościoła ka
tolickiego, jak protestanckiego i prawosławnego. 
Trzeba dobrze rozróżniać to trzy źródła, inaczej bc- 
wiem fundusz religijny mógłby być pokrzywdzony. 
Co do właściwego funduszu religijnego, stworzył go 
cesarz Józef II z majątku kościelnego i li na cele 
kościelne. Nigdy, przenigdy nio śmiał nikt powie 
dzieć, że to własność skarbowa. Państwo zawiaduje 
tylko tym funduszem w imieniu Koś.ioła. Ztąd też 
trzeba ściśle odróżniać go od własności skarbowej, 
co więcej, wypadałoby ten właściwy fundusz religijny 
zupełnie i raz na zawsze wypuścić z projektów bu
dżetowych. Zdaje mi się, że rząd asm nie powi- 
nienby sprzeciwiać się temu, bo otoż cn sam na-
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prowadza na tę drogę, pomijając w budżecie 
prawosławny fundusz religijny. Nie pojmuję zaiste, 
jakim tedy dzieje się sposobem, że katolicki fundusz 
religijny pomieszczony jest w budżecie! Bo wszakże 
godziłoby się przypuszczać, że równość w zasadzie 
wymaga, aby na równi traktowano analogiczne sto
sunki, czyli, aby katolicki także fundusz religijny był 
wyłączony s budżetu. Natomiast z wszelką słuszno
ścią pozostać winny w budżecie owe dodatki, które 
płyną ze skarbu na cele kościelne. Już powiedziałem, 
że państwo ponosi te dopłaty na rzecz Kościoła ka
tolickiego z tego samego tytułu, jak na rzecz prote
stanckiego i prawosławnego. Powiem nawet, że pań
stwo względem Kościoła katolickiego tem więcej do 
tego zobowiązanie, ile, że fundusz religijny podczas 
stuletniej administracji państwowej stał się tem , 
czem oto jest dzisiaj; stał się tem pod niedozorowaną, 
ręką iządu ( unter der ungebundenen H and  der R e -  
gierung.) Czem zaś jest dziś fundusz religijny, przy
kład tego mamy na funduszu salcburskim, który od 
niedawna jest w administraeyi rządowej, a skarb pi
sze sobie na niem Va miliona długu. Zkądże ten 
dług ? Poprostu ztąd, źe dopłaty skarbowe liczone są 
funduszowi religijnemu, który nominalnie tylko istnie
je, jako pożyczki; a to zupełnie niesłusznie, bo pań
stwo ma obowiązek pokrywać katolickie potrzeby 
kościelne. Wobec pośpiechu w obradach bndżetowych, 
wobec konieczności uchwalenia budżetu jaknajwoze- 
śniej, wysoka Izba nie mogłaby zajmować się odpo
wiednim wnioskiem, którybym rad stawić; dla tego 
zwracam się tylko do rządu z prośbą, aby w przy
szłości uwzględnił to moje przedstawienie rzeczy, i 
aby reprezentantom Kościoła katolickiego nadano na
leżący się im prawowicie wpływ na zawiadowstwo 
funduszu religijnego.

Ale nie mogę pominąć, by nie pomówić jeszcze o 
godnym ubolewania uczynku, którego Izba deputo
wanych dopuściła się na rządowym projekcie budże
towym, wykreślając pozycye 4.008 złr. i 4,922 złr., 
przeznaczone jako subweneye dla Karmelitanek w Pra
dze i dla Redemptorystów w Mantem, Ketzelsdorf i 
Przybramie. Co się tyczy nasamprzód Karmelitanek, 
tamta Izba bynajmniej nie uwzględniła okoliczności, 
na których opiera się Eubwencya przeznaczona dla 
tych Sióstr. W r. 1782 majątek ich zabrano do fun
duszu religijnego, ale zawiadowano go oddzielnie ja
ko majątes konwentu Karmelitanek w Pradze. Kon
wentu samego nie zniesiono też, owszem cesarz Leo
pold II wyraźnie go restytuował w Pradze, bo był 
się wyniósł z tamtąd. Konwent miał być utrzymy
wany z funduszu religijnego i to z własnego jego 
działu. A z tego, że później rozporządzono, aby nie 
płacić Karmelitankom więcej jak wynosi ich fundusz, 
wynika to tylko, iż ten fundusz rzeczywiście uważany 
był za ich własność. W nim mieści się także presta- 
cya w ilości 3,000 złr. z wieku XVII, która polega 
na rczolucyach cesarskich. Wszystko to pomija Izba 
poselska z niesłychaną lekkością. Otóż wszystkiego 
razem jest niewiele więcej jak dwa wiersze motywów, 
które Izba tamta przytacza na usprawiedliwienie wy
kreślenia tej pozycyi. Zaprawdę, panowie najszano
wniejsi, nie znajduję wyrazu na nazwanie takiego po
stępku.

Dalćj mówca wyłuszcza w podobnie szczegółowy 
sposób słuszne pretensye Redemptorystów na wymie
nionych powyźćj trzech miejscach i wyszydza także 
motywa Izby deputowanych. „Dla czego się skreśla? 
Ot poprostu dla tego, że to Redemptoryści. Podo- 
bnćj argumentacji trudnoby się spodziewać, a jednak 
tak argumentuje tamta Izba.“ Mówca podnosi je

U t w M k a - a r t f s t y o i t f t

D l i  TYPY l CZASÓW M O Ł A JO W SH C H .
( P u n i n  i B a b u r i n . )

POWIEŚĆ

I. Turgeniewa.
(Spisana z opowiadania Piotra Piotrowicza B.)

(Ciąg dalszy).

Tegoż samego dnia jeszcze, dowiedziawszy się, że 
Jer mała nocuje we wsi i dopiero nazajutrz rano ma 
być wysłanym do miasta, wyszukałem go i dla zu
pełnego braku gotówki, wręczyłem mu zawiniątko, 
w którem umieściłem własnoręcznie następujące dary: 
dwie chustki do nosa, parę przenoszonych trzewików, 
grzebyk, starą koszulę nocną i nowiuteńki halstuch 
jedwabny... Jemioła, którego musiałem zbudzić, bo 
spał już w podworcu pod wozem, na garści słomy— 
przyjął mój podarunek dość obojętnie, z pewnego 
rodzaju wahaniem naw«t... niepodziękował mi zgo
ła, wetknął głowę w słomę uapowrót— i zachrapał 
natychmiast znowu. Odszedłem ztamtąd cokolwiek 
rozczarowany. Wyobrażałem aobie, że moje odwie
dziny zadziwią go i uradują, jako zadatek wspani ało
myślnych zamiarów moich na przyszłość, a tu, za
miast tego wszystkiego...

—  N ie ! ., ci ludzie, niech kto co chce mówi, uie- 
mają uczuć delikatnych... myślałem sobie, wracając 
io domu. . .

Babunia, która niewiem dla czego niezwracała na 
mnie zupełnie uwagi w tym dniu tak dla mnie pa
miętnym, gdym wrócił oglądała mię od stóp do gło
wy jakoś podejrzliwie; a gdym jej „dobranoc*1 po 
kolacyi oddawał, rzekła surowo, po francusku:

— Waść masz oczy czerwone i trącisz zapachem 
bałupy chłopskiej. Niebędę badała ani uczuć Waści, 
aii zajęć, bobym była zmuszoną do wymierzania ka 
r y . .  Ale mam nadzieję, źe Waść porzucisz wszy- 
stiie dotychczasowe głupstwa i będziesz znowu za- 
chiwywał się tak, jak przystoi przyzwoitemu, a nio pro- 
stakiemu dziecku. . .  Zresztą — wracamy wkrótce do 
Mofcwy i ja przyjmę dla Waści guwernera, ponie
waż widzę, źe aby dać ci radę, potrzeba roęzkiej rę
ki i nergii. . .  Idź W aść! ..

1 Oczywiście — w bardzo niedługim czasie wró- 
ciliśmj do Moskwy.

II.
( 1889.)

Minęło lat siedm. Mieszkaliśmy w Moskwie po da 
wnemu, lecz ja już byłem studentem drugiego kursu 
uniwersyteckiego i władza babuni, znacznie w ostatnich 
latach zestarzałej, nie gniotła już mnie tak jak przed
tem. Z pomiędzy wszystkich kolegów moich najbar 
dziej jakoś przypadł mi do serca niejaki Tarchow, 
wesoły i dobroduszny młodzieniec. Nasze nawyknie- 
nia i gusta dziwnie harmonizowały z sobą. Tarchow 
był wielkim wielbicielem poezyi i pisał nawet wier
szyki, ja także niezatraciłem ziarn, zasiewanych tak 
skrzętnie przez Punina. Żyliśmy więc z sobą w przy
jaźni i takiej poufałości, żeśmy niemieli żadnych dla 
siebie tajemnic. . .

Lecz oto — od pewnego czasu zacząłem uważać, 
że Tarchow jakoś się bardzo odmienił: stał się nie
zwykle żywym, rozdrażnionym, a milczącym. . .  Zni
kał mi z oczu całemi dniami i niewiedziałem zgoła, 
gdzie się obraca, czego przedtem nigdy niebywało. . .  
Jużem się zbierał w imię przyjaźni wezwać go do 
wyspowiadania się przedemną. . .  lecz on uprzedził 
me zamiary.

Pewnego dnia siedziałem u niego, lecz rozmowa 
jakoś się nam niewiązała. W tera Tarchow przerwał 
milczenie i odezwał się nagle, upiekłszy raka i pa
trząc mi wesoło w oczy:

— P e t ia ! . .* )  Muszę cię nareszcie poznajomić 
z moją M uzą...

— Z twoją Muzą ? Jak ty się dziwnie wyrażasz! . .  
zupełnie, jak gdybyś był klassykiem! (Romantyzm 
w r. 1837 był modą właśnie grasującą). Czyż z two
ją muzą ja się już nie znam? Napisałeś chyba nowe 
jakie wiersze ? Przeczytaj: posłucham!..

— Ty, bo mię nieroznmiesz — odparł Tarchow, 
ciągle śmiejąc się i piekąc rak i... Ja cię chcę po
znajomić z Muzą żywą, chodzącą...

— A! czy tak ? .. Ale dla czegóż nazwałeś ją 
swoją?

— Dla tego, uważasz, ż e . . .  Ale poczekaj, bo oto 
zdaje mi się, że ona sama tu id z ie ...

Rzeczywiście w tejże chwili dało się słyszeć lekkie 
pukanie zgrabnych,’ jak się domyśliłem, koreczków— 
drzwi się otworzyły —  i na ich progu zjawiła się 
panienka, mniej więcej ośmnastoletnia, w pstrej per- 
kalikowej sukience, czarnej mantylce na ramionach i 
czarnym słomianym kapelusiku na jasnych, oryginal
nie jakoś uczesanych włosach. Obaczywszy mię, zlę
kła się widocznie, zmięszala i ccfnęłą s;ę parę kro-

*) Petia —  Piotr w zdrobnieniu pieściwem.

ków.. .  Lecz Tarchow pospieszył natychmiast na jej 
spotkanie,

— Proszę! proszę, Muza Pawłowna! . . .  Prosimy 
się nieżenować i wejść! .. To jest mój najlepszy przy 
jaciel, przewyborny człowieczek, a cichutki, skrom- 
niutki jak panienka!.. Zupełnie nie ma czego oba
wiać się g o . . .  Petia! — dodał on, zwracając się ku 
mnie. Mam honor przedstawić Ci moją M uzę!.. 
Muzę Pawłównę Winogradową, moją dobrą znajomą!..

Skłoniłem się.
— Ależ b o . . .  Muzę ? ..  przebąknąłem dość nie

zręcznie.
Tarchow zaśmiał się głośno.
—  Czyliż bo nie wiesz, że w kalendarzu figuruje 

to imie? Prawda! i ja nie wiedziałem, pokąd nie 
spotkałem się z . . .  panią. . .  Muza! Co za prześli
czne imię, i jak właściwe dla. . .  pani! . .

Skłoniłem się po raz drugi dobrej znajomej mego 
przyjaciela. Muza postąpiła naprzód parę kroków i 
znów się zatrzymała zmięszana. Było to dziewcze 
świeżutkie, młode i dość przyjemnej twarzyczki, lecz 
ze zdaniem Tarchowa nie zgadzałem się bynajmniej 
„ N o !., cożto z niej za M uza!..“ myślałem sobie.

Rysy jej krągłego i różowego liczka delikatne by
ły i drobne. Świeżości, życia i młodości powiew 
tchnął z całej jej malutkiej postaci. Lecz Muzę, 
uosobienie muzy pojmowałem ja wówczas. . .  i nie 
ja jeden, ale wszyscy moi rówieśnicy... zupełnie, zu
pełnie inaczej! Najprzód muza, w pojęciu naszem, 
powinna była być koniecznie czarnowłosą i b ladą ... 
Potem — wyraz wzgardliwie — dumny, gorzki uśmiech 
wejrzenie natchnione, i to „coś“, co się nie da opi
sać, a co jest niby tajemniczością, niby fatalnością, 
czy demonizmem, — oto cechy charakteryzujące Mu
zę, muzę Byrona, ówczesnego władcy dum naszych 
młodzieńczych! Nic podobnego nie można było spo- 
strzedz na twarzy przybyłej panienki. Gdybym był 
trochę starszym, lub przynajmniej doświadczeńszym, 
zwróciłbym zapewne szczególną uwagę na jej oczy, 
niewielkie, osadzone głęboko i jakby obciążone po
wiekami,— lecz czarne jak lawa, żywe i błyszczące, 
co jak wiadomo dość rzadko zdarza się u blondynek. 
Nie poetyczne skłonności odkryłbym w wejrzeniu 
tych ócz, w wejrzeniu jakiemś trwożliwem i ślizga- 
jącem się z przedmiotu na przedmiot, — lecz oznaki 
namiętnej aż do zapomnienia się i zdolnej do po
święceń duszy. . .  Ale byłem wówczas zanadto mło
dy jeszcze.

Wyciągnąłem Muzie Pawłowniej rękę, lecz ona 
mi nie podała swojej, nie spostrzegając snać mojego 
ruchu. Siadła na krzesełku, które jej Tarchow przy
sunął, kapelusza jednak, ani mantylki nie zdjęła.

Widocznie czuła się. w fałszywej pozycyi; moja 
obecność ją krępowała. Oddech jej nie równy był i 
ciężki, jak gdyby płucom powietrza brakło.

—  Ja do Pana, Włodzimierza Nikołajewicza, za
biegłam tylko na chwileczkę... zaczęła m ów ić... a 
głos jej, chociaż dźwięczny, głęboki był i nizki, sta 
nowiący dziwne przeciwieństwo z ustami, które go 
wydawały, malutkiemi i koralowemi, jak usta dzie
cięcia . . .  Na chwileczkę —  kończyła. . .  Madame nie 
chciała.. .  nie mogła pozwolić mi na dłużej, jak na 
pół godziny... Onegdaj Pan był niezdrów... więc 
myślałam. . .

Zacięła się, biedaczka, spuściła głowę i zamilkła. 
Ocienione długiemi rzęsami czarne jej oczęta trwo
żliwie biegały tędy i owędy. . .  W czasie upałów le
tnich między źdźbłami omdlałej trawy, widziałem 
nieraz czarne, ruchliwe i błyszczące żuczki, podobne 
zupełnie do jej oczu. . .

—  Jakaż pani m iła, milutka, miluteńka, Muzo 
moja najdroższa! . .  zawołał Tarchow. . .  Ale proszęż 
posiedzieć, zabawić u nas trochę. . .  Samowar zaraz 
nastawimy...

—  O nie, Włodzimierzu Mikołajewiczu! ..  w ża
den sposób nie m ogę!.. Zaraz, w tejże chwili trze
ba mi iść ! ..

— Wypocznijźe pani choć odrobinkę! ..  zadyszałaś 
się, znużyłaś...

—  Nie, bynajmniej! . .  Nie jestem znuźouąl. .  Tro 
chę tylko. . .  Mam interes do pana: proszę mi dać 
inną książkę — tę już przeczytałam. I dostała z kie 
szeni jakiś szary, niezbyt świeżo wyglądający, tomik, 
moskiewskiej widocznie edycyi. . .

—  Najchętniej! Najchętniej! A co ? podobała się 
pani ta książeczka? Rosławlew!.. objaśnił Tarchow, 
zwracając się ku mnie.

— Tak! D osyć!., odrzekła M uza... Ale Jurij 
Mirosławski zdaje mi się ładniejszy bez porówna
n ia !.. Nasza Madame bardzo jest surową co do ksią
żek : mówi, źe one przeszkadzają robocie. . ,  Widzi 
pan, wedle jej p ojęć ...

— Ależ i Jurij Mirosławski niech się schowa przed 
„Cyganami** Puszkina? Prawda, Muzo Pawłnwno? 
C o ? ., zapytał z uśmiechem Tarchow.

— Naturalnie „Cyganie" — rzecz in n a ... mówi 
ła Muza — i przerwała nagle: Ale ale! oto co je 
szcze chciałam powiedzieć Włodzimierzu Mikołajewi
czu: Proszę jutro nie przechodzić... ta m ... gdzie 
pan w ie. . .

—  Dla czegóż to?
— Tak. . .  nie można. . .
— Ale dla czegóż?..

Dziewczę ruszyło ramionami i nagle, jakgdyby ją 
co podniosło, wstała z krzesła. . .

—  Dokądże to ? .. Muzo! Muzeczko!.. proszę je
szcze się. zatrzymać!., błagał żałośliwie Tarchow...

—  N ie, n ie ! . . .  już nie m o g ę ! ... odpowiedziała 
prędko.. Zbliżyła się do drzwi, ujęła za klamkę. . .

—  Więc proszę choć książkę w ziąść...
— Innym razem wezm ę.. .
Tarchow chciał podbiedz do niej, lecz dziewczę 

jak ptaszę frunęło i znikło za drzwiami. . .  Tarchow 
o mało nie uderzył się głową o drzwi.

A , to jaszczureczka! . . .  szepnął niezadowolony —■ 
a potem usiadł i zamyślił się.

Pozostałem u Tarchowa. Trzebaż było dowiedzieć 
się przecie, co to wszystko znaczy. Nie myślał też 
kryć się przedemną. Opowiedział m i, że ta dziew
czyna jest mieszcząneczką, szwaczką; że przed trzema 
tygodniami obaczył ją po raz pierwszy w magazynie 
mód, do którego wstąpił po obstalowany przez sio
strę kapelusz; że z pierwszego wejrzenia zakochał 
się w niej szalenie, a nazajutrz już udało mu się 
zawiązać z nią rozmowę na ulicy, i źe nareszcie ma 
powody mniemzć, iż jest wzajemnie kochanym.

Tylko proszę cię doduł w końcu z zapałem—  
niedomyślaj się nic złego o niej. . .  Dotychczas przy
najmniej nic a nic nie ma między nami takiego, . .

—  Złego, chciałeś powiedzieć? Niewątpię bynaj- 
mniej, jak również niewątpię i o tem, że ci nie małą 
przykrość robi ten dotychczasowy brak czegoś
takiego  Bądź cierpliwy, wszystko urządzi się
wkrótce........
. — , ^ am nadzieję! . . .  — przerwał Tarchow, śmie
jąc się w sposób jakiś nieszczery. . . — Ale doprawdy, 
mój drogi,—  ta dziewczyna... Ja widzę w niej typ 
oryginalny zupełnie nowy—  Ty nie mogłeś jeszcze
przypatrzyć się jej dobrze... Dzika je s t   bardzo
dzika! . . .  trochę nawet znarowiona, Chymeryczna! . . .  
Ale i ta dzikość, i te chymerki podobają mi się
w niej.................  To cecha niezależności charakteru...........
Słowem —  po prostu powiedziawszy, jodurzony mą 
jestem zupełuie —

I dalej jeszcze rozwodził się długo z pochwałami 
swojego „przedmiotu,“ a nawet przeczytał mi po
czątek wiersza, zatytułowanego: „Do mojej Muzy.“ 
Lecz te wylania serdeczne nie trafiły mi jakoś do 
smaku: w głębi duszy zazdrościłem mu.

Rychło też opuściłem mieszkanie Tarchowa i wró
ciłem do siebie chmurny i nadąsany.

(.D alszy  ciąg nastąpi).
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konieczność wspierania Redemptorystów, choć-1 stąpił wtedy do utworzenia gabinetu złożonego wy- 
by nawet nie mieli prawnych tytułów do pobierania łącznie z swych własnych stronników i popełnił błąd, 
płacy. Dziś wobec braku duchowieństwa świeckiego, I źe wziął na ministra finansów p. Livedi, człowieka 
który coraz więcej uczuwać się daje, mamy właśnie j pewnych zdolności, który jednak nie jest deputowa
ły Redemptorystach aajchętniejazą pomoc co do dusz-jnym. Kilku z jego stronników (w liczbie 11) uwa- 
pasterstwa. Iżało to za zamach na swoje prawa (wszyscy mieli

Kończę tę sprawę tak samo jak tamtę pierwszą. I oni zapewne chęć zostać ministrami) i odstąpili jego 
Dziś nie ma już czasu do zmieniania uchwał tam-1 stronnictwa bardzo już osłabionego. P. Deligeorgis 
tój Izby. Dla tego proszę tylko rząd, aby mimo tych I ukazał się w Izbie nazajutrz, aby oznajmić utworze- 
uchwał nie narażał konwentów tych na nędzę, i aby j nie nowego ministeryum i wyłuszczyć swój program, 
w roku przyszłym nie pozwalał wykreślać tych po-j .Jasnem było, że mimsteryum Deligeorgisa nie ma 
xycyj-. I większości w Izbie, i że przeto nie może długo po-

Minister S t r e m a y r  odpowiada na rzecz o wy-jzostać n władzy. Pytano się, czy nie lepiej byłoby 
kluczeniu funduszu religijnego z budżetu, że porówna- i dla kraju rozpocząć dyskusyę nad projektem ustawy 
nie funduszu katolickiego z prawosławnym jest nie- J p. Debgeorgisa i spędzić tym sposobem kilka tygo- 
właściwe, bo do katolickiego rząd dopłaca, a prawo-) dni w pewności, że ministeryum Deligeorgisa upadnie 
sławny ma jeszcze przewyżki, które się kapitalizują, i i że trzeba będzie na nowo rozpocząć dyskusyę nad 
Wszystkiego razem dopłaca rząd Kościołowi katoli-1 ianemi projektami innych ministrów — czy nie lepiej 
■cldemu około miliona. Co do drugiej sprawy zaś, J byłoby powtarzam, obalić nowe ministeryum i przed- 
wykreślonych pozycyj, rząd był wprawdzie za przyzwo- użyć kryzys, aż do utworzenia silnego i trwałego 
leniem ich , ale nie bardzo opierał się wykreśleniu, rządu. Zdanie to zwyciężyło i co do wotum zaufania 
bo są teraz tak rozmaite sądy, że kto czuje się po-i ministeryum otrzymało tylko 6 głosów, przeciw 84. 
krzywdzonym w swych prawach, może je sobie wy-1Podało się więc do dymisyi. Lecz tym sposobem 
procesować. Od wyroku sądowego będzie też zależało j rzecz doszła do absurdum , gdyż z jednej strony p.

dnie o nabyciu tych dróg przez państwo; o częścio
wej zmianie kontraktu zawartego z koleją południo
wą; o zakupnie kolei Braunau-Straswalch przez rząd; 

zaliczce z funduszów państwowych kolei żelaznej 
raga-Dur; o zniesieniu wolnego okręgu cłowego m. 

1 rodów; o zamknięciu rachunków za r. 1875, i bi
lansu pożyczki gbd:wej; o połączeniu drogi żelaznej 
lerno-Ropitz z austryacką koleją państwową; o po- 
ączeniu drogi żelaznej Dux-Bodenbach z koleją O 

siek-Cieplice (w Czechach). — Z w n i o s k ó w  s a 
m o i s t n y c h  nie załatwiono jeszcze wniosku dep. 
J a r e u t h e r a  w przedmiocie prawnego oznaczenia 
rwoty, jaką państwo ma się przyczyniać do wyko
nania zamówień państwa na polu sztuk pięknych. 
ST a n a s t ę p u j ą c e  i n t e r p e l a c y e  nie dał rząd 
otychczas żadnej odpowiedzi: Na interpelacyę dep. 

M o n t i ' e g o  o położeniu wychodźców bośniackich 
w Dalmacyi; dep. N e u w i r t h a  i P e e z a  o handlo 
politycznych stosunkach z Rosyą i na interpelacyę 
dep. Z a k l i ń s k i e g o  o urządzeniu gr. kat. biskup 
stwa w Stanisławowie.

W ło ch y .
umieszczenie lub nieumieszczenie tych pozycyj w bu 
dżecie przyszłorocznym

Deligeorgis podał się do dymisyi, z drugiej p. De
ligeorgis pozostał w mniejszości kilką dniami wprzód

Poczem bez dyskusji przyjęto wszystkie rozdziały i Król chciał jednak pozostać wiernym konstytucyi i po- 
następne budżetu i ustawę finansową, i to zaraz także jlecił znowu p. Communduros, jako najznakomitszemu
w trzeciem czytaniu.

Koniec posiedzenia o godz. 1 min. 30.

B u k a r e s z t  22 grudnia.

Wielka tu panuje niedecyzya, a chociaż Kon
stantynopol nie daleko, trudno odsłonić firanki, za
krywającej przyszłość. W sterach rządowych objawiły I dząc, że musi ustąpić, przedstawił się królowi i dał

szefowi stronnictwa opozycyi, utworzyć gabinet. Lecz 
nie była to rzecz łatwa. Nowa do tego przystąpiła 
trudność. P. Zaimis wspominając, w jak trudnych 
okolicznościach kraj się znajduje i jąk najmniejsza strata 
czasu może być zgubną dla kraju, znalazł chwilę sto
sowną do położenia nacisku na spełnienie warunku 
wspólnie z p. Communduros, według którego winien 
objąć z kolei kierunek spraw. P. Communduros wi-

się dwa prądy bardzo wyraźne i sprowadziły scysyęlmu do zrozumienia, że nie czuje się dość silnym, 
w gabinecie, którego byt kilkakrotnie już był zagro-jaby utworzyć gabinet, lecz że udzieli chętnie popar- 
żony. Prezes p. Bratiano, równie jak pp. Statesco i jcia p. Zaimis, jeżeli ten będzie powołany utworzyć
Oleanicano, są zawsze zdania, że należy jedynie szu 
kaó zbawienia w przymierzu lub porozumieniu z Ro

ministeryum. Lecz król nie chciał przyjąć tej pro
pozycji. Rzekł, że ponieważ ma on (Communduros)

syą, lecz trzej inni ministrowie pp. Sturza, Janesco i I największą liczbę stronników z opozycyi, która oba- 
Vernesco, będący pod bezpośrednim wpływem Janajliła ministeryum Deligeorgisa, jest obowiązkiem jego 
Giki, nie dowierzają miłości platonicznej kolosu pół-j zastąpić ministeryum i tylko w razie, gdyby uznał 
nocnego dla ludów ościennych i bacząc na milczenie za-1 pana Zaimis, jako szefa opozycyi, król może powołać 
chowywane w Liwadyi, raczej skłaniają się ku bezpo- I tegoż do władzy. P. Communduros nie mogąc robić
średniej zgodzie z furcyą i Anglią. ofiary, żądał 24 godzinnej zwłoki do namysłu. Pod-

Te usposobienia znane są w Konstantynopolu. Ali- j czas tej zwłoki zwołał swoich przyjaciół na radę. Po 
Bey gubernator Tulczy, wysłany został w misyi ta -j stanowiono na niej, że p. Communduros napisze do 
jemnej, aby wyrazić rządowi rumuńskiemu zadowolę- j wszystkich szefów stronnictw, zapraszając ich do u- 
uie Porty i zapewnić go, że trwa w swoich zamia-j tworzenia ministeryum, w którem wzięliby wszyscy 
rack, i że pięć z siedmiu punktów memoryału ru-1 udział jako ministrowie pod prezydencyą tego z po- 
muńskiego, który nie miał międzynarodowej wagi,{między siebie, który będzie wybranym. P. Commun 
uwzględnione zostaną po wojnie i że w razie potrze- J duros napisał więc do szefów wszystkich stronnictw, 
by wysłany będzie korpus posiłkowy do Rumunii. I lecz wszyscy odmówili z rozmaitych powodów. Pan

danej odpowiedzi, stronnictwo Bratiana wzięło j Communduros widząc wtedy, że nic zrobić nie mo-

e gdyż powiedziano Ali-Beyowi, że neutralność zna, nie sądząc, aby mógł utworzyć ministeryum, 
unii zaręczoną jest przez wszystkie mocarstwa; j przyjął misyę, jaką mu dał król i przystąpił do u- 
z ich więc przyzwoleniem tylko może armia turecka | tworzenia ministeryum tego samego, jak przed kryzys 

wstąpić na ziemię rumuńską, że zresztą w każdym j z tą jedynie różnicą, że zamiast dwóch stronników 
razie Rumunia wolałaby się narazić raczej na wszel-1 pana Zaimis, którzy odmówili, wziął p. Buburlis. 
kie niebezpieczeństwa, niż stać się teatrem scen po- S Ministeryum przedstawiło się Izbie i zażądało, aby 
dobuych, jak w Bałgary- i Serbii. Ali-Bey odjechał j natychmiast przystąpiono do wotowania nad organi 
więc bardzo niezadowolony do Konstantynopola, gdzie j zacyą armii i nad 10 milionową pożyczką, mającą 
już przyjęty był przez Sułtana. Lecz zdaje się, że j służyć do tej organizacyi, i aby odesłano przeciwpro- 
Jan Gika i jego koryfeusze nie tracą nadziei, że będąijekt ustawy, jak : stanowczą organizację armii i po- 
ponowne warunki łatwiejsze do przyjęcia. i tyczkę 50 milionową i t. d., do komisyi, zamiauo-

Smutny stan finansów pogorszą się z każdym wanej przez prezesa Izby. Inne stronnictwo, chociaż 
dniem, i dla tego, gdy pierwszy promień nadziei u- j nie przychylne nowemu rządewi, przyjęło tę propo 
trzymania pokoju zabłysnął na widnokręgu po pierw- J zycyę, mówiąc, że gdyby obalili nowe ministeryum 
»ych konferencjach przedwstępnych w Konstantyno- j mogłaby stąd powstać anarchia. Ministeryum pozo- 
polo, dano urlopy połowie rezerwistów, którzy już j stanie przeto póki wszystkie ustawy potrzebne, w chwi- 
dwa miesiące są pod bronią. Zdaje się być przeto * lach tak niebezpiecznych, zawoto wane nie będą. 
prawdopodobnem, że akcya wojskowa Rumunii o- * 
graniczy się w każdym razie na działaniu odpornem 
Archiwa państwa, skarb armii i gotówka kasy depo- Krajowa Dyrekcya skarbu mianowała rewidenta ra 
aytowej, zostały już przed dwoma tygodniami prze-jchunkowego Józefa S z u m s k i e g o  zarządcą przy u 
wiezione do Tergoristi, dawnej stolicy kraju, które j rzędach sprzedaży soli.
jako położone u stóp Karpat, łatwem byłoby do o- 
brony.

Co się tyczy polityki wewnętrznej, wpływ czer
wonych, jak to łatwo można było przewidzieć, zmniej
sza się z każdym dniem i jeżeli są jeszcze u władzy,

W i e d e ń  28 grudnia. Izba deputowanych Rady 
państwa załatwiła od 19 października do 20 grudnia 

r, następujące sprawy: Przedłożenia rządowe: 
to dlatego, że' przeciwnicy'ich nie śpieszą się objąć j organizacyi służby sanitarnej; o przedłużeniu terminu

a  h !  .  L -  —_____ 1- „ 1. ..1 1  n J  nU ■ ma r # M ł ,  1 nn li.-v tL i ś n l t n A m  t i / i m  n  I A n n i T f i O o n i m P r in Lpo nich Bpadku w obecnych okolicznościach i pragną i spłaty zaliczki państwowej udzielonej m. Joachimstahl; 
aby ich całkiem zgniótł ciężar, za nim ich ed niego i bilans zużytkowania kwot wyznaczonych na wiedeń 
uwolnią. Wszyscy zgadzają dziś na to, że czerwoni I wystawę powszechną; o zgarnywaniu ściegu na dro- 
zrobili tym razem kompletne fiasco. I w istocie, po j gach rządowych; o poborze rekruta r. 1877; o zmia 
niewaź nienawiść stronnictw góruje u nich nad wszel-jaie §§. 16 i 19 ustawy notaryalnej; ustawę skarbową 
kiem innem uczuciem, nawet w okolicznościach obe-Jna r. 1877; traktat handlowy z W. Brytanią, tra 
cnych, które powinnyby przecież wskazywać zgodę, j ktat handlowy z Francyą i ks. Lichtenstein Z w n i o- 
s&nisdbali naj ważniejszych interesów państwa, aby ścigać i s k ó w s a m o i s t n y c h  załatwiła Izba: wnicsek P r o m- 
swych przeciwników i zniweczyli skutek ich aktów, {be ra  o pragmatyce służbowej dla urzędników i sług 
które zkądinąd byłyby chwalebne. I  tak zaprowa- {rządowych; wniosek D i i r n b e r g  er  a o sposobie obrad 
dziwszy ważne oszczędności w budżecie (20 milionów, | nad nową procedurą cywilną (odrzucony w pierwszem 
jak mówią) zaproponowali zniesienie sądu kasacyjne-Jczytaniu;; wniosek S c h ó n e r e r a  o urządzeniu eko-

i;o. Otóż najmniej bystrzy pojęli, że prawdziwym ce- J nomiczno-parasitolcgicznej stacyi doświadczalnej i cen 
em, do jakiego dążą, jest usunięcie opornych człon-j tralnej; wniosek Go 11 e r  i c h a  o reformie administra 

ków sądu najwyższego, aby zapewnić skazanie mini- cyi politycznej i wniosek X. O z a r k i e w i c z a  o zmia 
atra Catardżego, który wkrótce ma stanąć przed nim. nie jednej pozycyi w ustawie o należy tościach.
Lecz ten projekt zawiódł wobec jawnego usposobię- J Prócz tego załatwiła Izba odezwę wiedeńskiej prc 
nia sądu niedozwalania na żaden zamach przeciw kuratoryi państwa w sprawie ścigania dep. Schranka 
swoim prerogatywom, i ministrowie musieli się go Iw drodze karnej. — Rząd odpowiedział na następu 
wyprzeć, zanim był przedłożony w Izbie. Wobec za- jące interpelacye: Na interpelacyę dep. I I e r b s t a  
proponowanych przez ministeryum oszczędności odno-j E i c h h  of f  a i H o f f e r a ,  tudzież dep. F a n d e r l i  
gżących się do kilku innych ustaw organicznych pań- k a i tow. w sprawie polityki wschodniej; na inter-
stwa, być może, że opór senatu będzie 
sprowadzi kryzys ministeryalną.

stanowczy iIpelacyę dep. Ś c h a u p a  o taryfach maksymalnych 
na kolejach źelaz ych; na interpolaeyę dep. S u e s s a

Ugoda handlowa niemiecka napotyka na trudności, o ściąganiu ceł w złocie; dep. N e u w i r t h a  o okó 
Cesarstwo niemieckie żąda bowiem płacenia od swo- niku w sprawach prawnych; dep. P r o m b e r a  o ob 
ich rękodzieł cła o połowę wyższego, niż zastrzeżone ] sadzeniu posady kanoników-przy ołomunieckiej kapi- 
jest w taryfie austryackiej. Być więc może, że ugo- tule metropolitalnej; dep. H e i l s b e r g a  w sprawie
da z Grecją najpierwej będzie podpisaną. okólnika, zabraniającego wnoszenie petycyi w spra-

Dowiaduję się w tej chwili, że Ali-Bey wrócił | wie ugodowej; dep. S te  u d la  o założeniu kolei kon- 
weioraj wieczorem z Tulczy i że twierdzi, iż nie I aej z Ringstrasse do Hundsthurmer Linie w Wiedniu;

A t e n y  21 grudnia.

miał misyi. _________ |dep. K o p p a  o konfiskacie pewnego dziennika wie
deńskiego; dep. P r a ż a k a  i tow. o średnich szko
łach z czeskim językiem wykładowym na Morawii. 

Następujące p r z e d ł o ż e n i a  r z ą d o w e  przeszły 
Po podaniu Bię do dymisyi p. Communduros, królI w pierwszem czytaniu: O uwolnieniu od opłat stem- 

posłał sekretarza swego do p. Deligeorgis z zapro- j płowych i należytcści rozpraw tyczących się zuiesie- 
azeniem go do pałacu, w celu utworzenia minister- j nia propinacji na Bukowinie; o wymiarze podatku 
stwa pod jogo przewodnictwem. Lecz p. Deligeorgis I gruntowego; o zmianie ustaw o podatkach domowych 
odpowiedział, żenie może uważać ministeryum Com-ji zarobkowych; o poborze podatku od obligacyj i 
mondnrosa za uwolnione, gdyż jest w zwyczaju, że akcyj i o opodatkowaniu towarzystw akcyjnych; o o- 
Isba powtarza podobne wotum temu, kto obalił mi- j sobistym podatku dochodowym; o powstrzymaniu pi 
nisteryum, a ponieważ deputowany z stronnictwa Com państwa w Galicji; o zmianach w Namiestnictwie 
mundurosa zażądał tego powtórzenia,chce czekać na | w Pradze; o dotacyi duchowieństwa świeckiego z fun- 
■ ezultat tego wotum, zanim przyjmie misyę, jakąm ulduszu religijnego; o zaradzeniu nierzetelnemu postę- 
król porucza. Gabinet Commundurosa pozostał więc powaniu przy zawieraniu interesów kredytowych w Ga- 

skutku tego wyjaśnienia, aż do dnia następnego \ iicyi; o karaniu szeregowców, którzy nie stawiają się 
przy władzy. Kwestya została poddaną pod wotowanie J na zawołanie; o korytach uregulowania rzeki Na
po raz wtóry i ministeryum zostało całkowicie po- J renty; o fideikomisie hr. Thiirbeima; o kredycie do
konane 81 głosami przeciw 80. P . Communduros I datkowym w wysokości 700,000 złr. na cele pary- 
prosił króla, aby na nowo przyjął jego dymisyą. Król skiej wystawy powszechnej; o kredytach specjalnych 
powołał powtórnie p. Deligeorgis i polecił mu utwo- j na r. 1877 na budowę dróg żelaznych; w sprawie wy 
rzyć ministeryum. P. Deligeorgis tym razem nie od- \ kazów rachunkowych o użyciu przyzwolonych kwot 
mówił. Napisał przeto list do p. Tricupis i do p .Ina drogi żelazne: Rakonitz-Protivin. Tarnów-Lelu- 
Delianis, prosząc ich, aby mu dali poparcie w Izbie. I chów, Di?azza-Pola i Siverich-Spalato; o uregulowa- 
Oóa odpowie izieli wymijająco. P . Deligeorgis przy-lniu stosunku gwarantowanych dróg żelaznych, a wzglę-

razie ograniczyć się wypadło tylko na kombinacye, 
mniej lub więcej trafne.

Zresztą dzień wczorajszy — przeznaczony na dru- 
;ie posiedzenie konferencyi — był w sprawie wscho
dniej bardzo ważny, gdyż wczoraj miała dać Porta 

odpowiedź na propozycye mocarstw Depesze przy
niosą nam zapewne pierwsze szczegóły.

— Nie wiedząc jeszcze o ogłoszonój przez rząd tu 
recki konstytucyi, St. Piet. Wiedom. pod d. 11 (23) 
tj. w dzień otwarcia obrad urzędowych konferencyj 
konstantynopolitańskich, poświęcają obszerny artykuł 
wstępny przewidywaniom, że Tureya jako całość po
lityczna niezależna, musi wkrótce być wykreśloną z 
mapy europejskiój i że obrady konferencyj nie są i 
nie będą czem innem, jak właśnie pierwszym aktem 
zgnębienia Turcyi. „Nienapróżno, mówi dziennik rze
czony, ks. Bismark oświadczył w sejmie niemieckim, 
że kwestya wschodnia iest częścią integralną wiel- 
kiśj walki cywilizacyjnej świata, nienapróżno powie
dział, że kwestya wschodnia nie jest kwestyą poli
tyczną w ścisłem znaczeniu, lub kwestyą etnografi
czną albo geograficzną, lecz jest sprawą religii i cy- 
wilizacyi, sprawą ogólnie ludzką. Bo też rzeczywiście 
nie chodzi tu bynajmniój o sympatye, lub antypa- 

Na ostatnim konsystorzu Papież dokonał obrzędu i tye narodowe, ani o przesądy i uprzedzenia religij- 
zamknięcia i otwarcia ust kardynała Simoniego, se -ln e ; nie chodzi o ambieye jednych, lub zawiści in- 
tretarza stanu, który otrzymał kapelusz dnia lSgolnych, nie chodzi nawet o Serbów, Bośniaków, Czar- 
marca 1875 r., a ogłoszonym zestał 17 listopada nogórców, Hercogowińców i Bułgarów, lecz o rzeczy 

, r . ; kardynałowi Caterini nadał dyakonię N. Maryi | daleko ważniejsze, bo o zasady ludzkości, o loikę hi- 
anny in via Lata  i prekonizował następujących storyi. Zasada ludzkości wymaga, aby narody cywi- 

nskupów: jlizowane niepozwalały na znęcanie się dzikich hord
Gonsslvśs de Azevedo przy kościele metropolital- j nad narodami mającemi nieszczęście być pod ich wla

nym w Bahia (Brazylia); Diego Mariano Alguacil y dzą; zasada ludzkości głośno się domaga obrony u- 
Rodriguez przy kościele katedralnym w Kartaginie j ciemiężonych przeciw ciemięzcom, ofiar przeciw ka- 
Hiszpania); Wiktora Jana Baptysty Pawła Delannoy I tom. Loika zaś historyi wskazuje i naucza, że na- 

przy kościele katedralnym w Aise (Francja); Piotra I rody, które już się przeżyły, schodzą ze sceny, zu- 
Maglione przy kościele katedralnym w Capaccio-1 pełnie w ten sam sposób jak trupy oddają się zie- 
Vallo (Włochy); Sebastyana Herrero y Espinosa dej mi, aby niezaraźały swą wonią istot żywych; taż 
os Monteros przy kościele katedralnym w Wittoryi j sama, nieubłagana loika historyi wymaga^ wyrzyna- 

(Hiszpania); Michała Rosset przy kościele katedral- J nia wrzodów, wyrosłych na organizmie świata i prze 
nym w Maurienne; Michała Mantone przy kościele pisuje, aby wykreślano z liczby narodów żywych te 
katedraloym w Nardo; Dominika Souló przy kościele jz  nich, które wnoszą do wielkiój rodziny narodów 
katedralnym w Saint-Denis Reunion (na ” wyspach j tylko wojnę i usterki, które swemi potwornomi czyn- 
związkowych); Antoniego de Sa y Benavides przy jnościami oburzają tylko sumienie narodów a rozpu- 
[ościele katedralnym w Goyaz (Brazylia); Ludwikę Jstą swą i beziządem stanowią rzeczywiste niebez 
?i r i z zakonu św. Franciszka braci mniejszych przy i pieczeństwo dla mocarstw innych. Jak tedy społe- 

kościele archieoiskopalnym w Siennie (in partihus J czeństwo ma prawo wydalić ze swego łona szkodli- 
infidelium); Franciszka Ksawerego Leray przy ko- wego członka, w obawie, aby wpływ jego nic dzia- 
ściele katedralnym w Natchitoches; Jana Lancastra j lał źle aa ogół, tak samo świat ma prawo ska- 
Spalding przy kościele katedralnym w Peoria (nowo j zać na śmierć polityczną naród, którego zbrodnie 
erygowane biskupstwo w Stanach Zjednoczonych); | czynią go szkodliwym. Z tego więc stanowiska po 
ifiotra Marya Osouf wikaryusza apostolskiego w Ja-{winny zapatrywać się na kwestyą mężowie stanu, 

ponii północnej przy kościele katedralnym w Arsincsj obradujący w Konstantynopolu , ile razy przyjdzie 
in partibus infidelium) ;  Passala Billi z zakonu im roztrząsać kwestye o reformach, mogących sta- 
teformatów, wikaryusza apostolskiego w Hou Pe pół- j nowió o niezależności, a nawet o istnieniu Turcyi. 

nocnej przy kościele katedralnym w Grazianopolis {Słowem mamy prawo sądzić po dobrój zgodzie jaka 
'in partibus infidelium). W końcu Ojciec św. od-{panować się zdaje między członkami konferencyi i 
jąwszy kardynałowi Simooni arcybiskupstwo chalce- {po ożywiającem dziś ich wszystkich poczuciu słnszno- 
dońskio in partibus infidelium, nadał mu tytuł pre jści, że nie będą się oglądać zupełnie na względy 
zbitera św Piotra w okowach, i udzielił paliusz ar- zachowania całości politycznej cesarstwa Ottomań 
cybiskupi kościołowi metropolitalnemu w Braga wsskiego, którego nikt i nic od zguby nieuehronnój c- 
Jrazylii, którego koadjutorem został Jan Chryzostom {słonic nie zdoła i za jedyne godło swych czynności 

d’Amorim Pessoa. {obiorą: pereat mundus fiat justitia .u
{ Też same prawie opinie o obowiązkach mężów 

N n r a i f H  w schodnia . ■ Stanu obradujących w Konstantynopolu i nieuchron- 
'  ”  * Jnśj a rychłój zgubie państwa tureckiego rozwija

W ostatnich dniach nastąpiło tak szybko po so- dziennik petersburski i nazajutrz, tj. po otrzymaniu 
bio kilka wypadków, iż dotychczas nie zostały one | już wiadomości o konstytucyi tnreckićj. Oto bowiem, 
ani szczegółowo wyjaśnione, ani też zaprzeczone. Po-|co  mówi pod d. 12 (24) grudnia. „Niedokładnieśmy 
słuchanie margr. Salisbury u Sułtana i nacisk jaki się wyrazili, utrzymując wczoraj, że od rezultatu bon- 
miał wywrzeć na niego, aby Poita przyjęła propo- {ferencyj konstantynopolitańskich zależy byt iurcyi, 
zycye mocarstw uchwalone'na konferencjach watę- bo według naszego sumiennego przekonania kwestya 
pnych, oraz zagrożenie w razie odmowy wyjazdem {o istnieniu Turcyi rozwiąże się jeszcze przedtem i 
ambasadorów i odpłynięciem fioty angielskićj, wszy {rozwiąże się sama przez się. Niezależne cesarstwo 
atko to osłabione zostało oświadczeniem widocznie JOttomańskie przestało już istnieć taktycznie, bo to, 
półurzędowem Morning Post, że rząd angielski wca- j co dziś istnieje, jest tylko fikcją, wyrazem geogra- 
le nie myśli zrywać stosunków dyplomatycznych z {ficznym, pozbawionym wszelkiego znaczenia rzeczy- 
Portą, a flota angielska opuści wprawdzie zatokę {wistego. Niech też sobie cień państwa tureckiego pi- 
Besika, lecz jedynie z tego powodu, że pi zystań tam sze i ogłasza wszelkiego rodzaju parodye konstytu
tejsza jest w zimie niebezpieczną, odpłynie zaś do {cyi, niech wprowadza wszelkie karykatury r/ądu par 
Saloniki lub Pyraeus. Albo więc wystąpienie groźne j iamentarnego: przez to wszystko stan rzeczy nie- 
margr. Salisbury nie jest prawdą, albo nie jest on {zmieni się bynajmniój. Jeżeli Mitad pasza, który 
wzgodzie z swym rządem. Zdaje nam się, że ani je- przed uiedawnym czasem przywłaszczył sobie wła- 
dno, ani drugie; czekać jednak trzeba dalszych wy- j dzę dyktatorską w Tnrcyi, ogładza teraz, jak donc- 
jaśnień. I szą telegramy, skleconą przez siebie konstytucją, i

Ze wszystkich dzienników angielskich jeden tylko I to w dzień otwarcia konferencji, jest to tylko nowa 
Daily Telegraph zawiera wiadomość o ustąpieniu {obelga dla Europy, nowe zuchwałe wyzwanie do wal- 
Elliota i jego rychłym powrocie do Londynu. Powrót j ki chrześciaństwa, eywilizacyi i ludzkości. Ani na 
ten nie nastąpił bynajmniój z powodu słabego zdro-J chwilę jednak nieprzestajemy ufać, że zgromadzeni 
wia ambasadora. Stał on z Ignatiewem nie w bar-{w Konstantynopolu reprezentanci mocarstw europej- 
dzo dobrych stosunkach i kiedy jeszcze stosunki mię skich odpowiedzą w sposób należyty na ten nowy 
dzy Anglią i Rosyą nie były tak naprężone, rząd {manewr machiawelstwa muzułmańskiego, tj. ignoru- 
rosyjski wyraził w Londynie życzenia odwołania |jąc  zupełnie turecką konstytucyą, przejdą w obradach 
Elliota z Konstantynopola. Gabinet angielski zgodził {do porządku dziennego. Milczenie pogardliwe je3t 
się na tę propozycye P°d warunkiem, że równocze- {jedyną godną odpowiedzią na nową próbę w. wezy- 
śnio i jenerał lgnatiew opuści swoją posadę; pozo-{ra paraliżowania usiłowań mocarstw europejskich, 
stali więc obaj w Stambule, ale wzajemne ich sto-1 mających na celu zapewnienie ulg słowianom bał- 
sunki coraz bardziój się naprężały. Z diugiśj zaś kańskim.” . .
Btrony ze względu na ustępstwa Turcyi Elliot zajmo-1 — Dzienniki rosyjskie utrzymują, że w czasie, gdy
wał bardziój konserwatywne stanowisko od Salisbu-1 między Rosyą a Anglią przychodzi, przynajmniej po- 
rego. Zapewne ten wzgląd ostatni musiał wpłynąć | zornie, do zgody w poglądach na sprawy wschodnie, 
na jego wyjazd do Londynu. . między Rosyą a Austryą stosunki stają się coraz gor-

Drugim wypadkiem ostatnich dni jest ogłoszenie | szemi, a to tak daleka, że trzeba się obawiać starć 
konstytucyi. Na innem miejscu poświęciliśmy temu [bardzo poważnych. St. Piet. Wied. zd . 11 (23; gru- 
bistorycznemu wypadkowi wczoraj i onegdaj kilka | dnia poświęcają temu właśnie przedmiotowi dość ob- 
słów, nie zatrzymujemy się więc nad nim. W Anglii | szerny artykuł, w którym mówią, że postawa, jaką 
konstytucyę turecką przyjęto z wielkiem niedowie- j przybrał gabinet wiedeński w stosunku do Serbii jest 
rzaniem; wszystkie dzienniki zgadzają się na to, że |co najmniej dziwną a w każdym razie naprowadza- 
tak jest obszerną iż niedojrzała jeszcze ludność tu re- |jącą  na domysł, iż hr. Andrassy szuka tylko lada 
cka nie będzie w stanie jej „strawić”; w ocenianiu [ jakiego pozoru, aby zająć Serbią przez wojska au- 
zaś jej doniosłości zachodzi wielka między niemi ró- jstryackie. „Taka polityka — są słowa rzeczonego 
żnica. Times mniema, że przy tych wszystkich pię-1 dziennika — bardzo jest niebezpieczną dla Austryi. 
knych rzeczach, które zawiera konstytucja, żądanie może bowiem wywołać skutki gorsze daleko, niż się 
rękojmi dla bezpieczeństwa Chrześcian jest konie- spodziewa gabinet wiedeński. Nadużycie przewag, sił 
cznem, Daily News zaś, że cała praca Midata jest | mocniejszego na słabszym i korzystanie z tego me 
rękawicą rzuconą mocarstwom europejskim z wyzwą- jest bynajmniej rzeczą zbyt szlachetną. O walce mię 
niem do walki. Wprost przeciwnego zdania są: Post I dzy Austryą a Serbią mowy naturalnie być nie mo- 
Standard i Daily Telegraph, które podnosząc wy- że, ponieważ Serbia nie mogłaby nawet próbować 
sokie znaczenie tego aktu, twierdzą, że byłoby nie- sprzeciwiać się Anstryi, gdyby politykom wiedeńskim 
sprawiedliwem, gdyby mocarstwa nie zechciały po- przyszło do głowy urządzić wyprawę wojenną na 
przeć usiłowania Sułtana i nowego Wezyra. Serbią. Lecz Europa, a w szczególnoćci Rosja me

Trzecim wreszcie epizodem, jest choroba W. Ks. j pozostaną widzami obojętnymi tak nierównej watki. 
Mikołaja Mikołaiewicza, naczelnego wodza armii ro- Czego mianowicie pragnie Austryą t.zy me życzy 
sńskiej. Dotychczas doniosły tylko depesze, że jest też sobie czasem jakąś demonstracją wojowniczą prze- 
chory na zapalenie trzewów, a jak przewrotnie twier- szkodzić obradom konferancyi ł Domyst taki doś- 
dzonc na katar żołądka, Choroba ma być ostrą. Pod jest prawdopodobnym, tern
pisy pięciu lekarzy świadczyćby powinny, że nie jest nań i sposób postępowania dwóch j^nomocnik.w au- 
ona dyplomatyczną. Wszelako właśnie w i a d o m o ś c i  i  s t r y a c k i c h  n a  konferencyach w Konst. ntynopl ,  któ 
ostatnich dni były tego rodzaju, iż czynią ją  uspra- rym zawsze brak umocowama, skoro tylko jzecz cho- 

.   " ill  I ,Ł. „ środek bardziej stanowczy. Jeże

się wielki zapas sił żywotnych i oświadczają przeko
nanie, a nawet czeszą się pewną nadzieją, żi Tureya 
będzie w stanie dać sobie radę z Rosyą, chociażby 
znalazła się odosobnioną zupełnie. „Jeżeli organa o- 
pinii publicznej w cesarstwie au8tryackiem wykazują 
tak czuła usposobienie dla Turcyi, jest to do widem 
niewątpliwym, źe w polityce rządu austryackiego mu
siały zajść zmiany ważne. Tym sposobem zjawienie 
się w Belgradzie dwóch monitorów anstryackich przy
biera w„żne znaczenie polityczne. Au'strya niezadi- 
walnia się danem jej przez Serbią zadośćuczynieniem 
za wypadek, któremu rząd serbski nie był bynsj* 
mniej winien (wylądowaniu Bułgarów z parostatku 
austryackiego na brzeg serbski), nie zadawalnia się 
zmianą gabinetu belgradzkiego, lecz po prostu grozi 
dziś Serbii, nie myśląc wcale o tern, że te nowe nie
porozumienia mogą wywołać komplikacye takie, któ
re udaremnią wszelkie usiłowania dyplomatów zebra
nych w Konstantynopolu, aby sprawy wschodnie za
łatwić w drodze pokoju. Austryą twierdzi, że sprawa 
dotyka najżywotniejszych jej interesów, że tu wcale 
nie chodzi o złamanie praw etykiety, lecz o rzeczy 
daleko ważniejsze. Pierwszorzędna droga wodna, łą 
cząca Austryą ze Wschodem, powinna być zabezpie
czoną przed samowolą narodów, zaludniających po- 
brzeża; brzegi Dunaju, tej potężnej arteryi handlo
wego i przemysłowego organizmu cesarstwa, powinny 
być zupełnie bezpieczne; statki austryackie powinny 
mieć wolne zawsze przejście i austryacka flaga sza
nowaną być powinna. Tak twierdzą aż do unurzenia 
dzienniki austryackie półurzędowe, a nawet urzędo
we. Nam zaś zdaje się — mówi dziennik petersbur
ski — że to jest burza podjęta bez żadnej poważnej 
przyczyny, a podjęta umyślnie dla tego, że rządowi 
austryackiemu jest ona dziś za ręką. Austryą usiłuje 
wynaleźć pret nsye do Serbii, dla której cd dawfltt 
jest nieprzychylną i dla tego odgrywa rolę wilka ze 
znanej bajki, Serbia zaś tu jest jagnięciem, mącą- 
cem wodę. Z faktu nic nieznaczącego utworzono nie
zmiernie ważny wypadek i starają się dowieść, że 
Serbia zagraża swobodnej żegludze po Dunaju, że 
Serbowie — to korsarze z którymi nie należy cere
monio wrć się dłużej. Przypuśćmy, że Serbowie win
ni, iż rewidowali statek austryacki i uwolnili zeń
Bułgarów. Lecz to usprawiedliwia się najprzód tam, 
źe milieya serbeka uległa błaganiom Bułgarów i wy
bawiła ich od śmierci, ponieważ Austryą miała za
miar wydać ich w ręce Turków, a powtóre, że rząd 
serbski oświadczył gotowość dać wszelkie zadośćuczy
nienie Anstryi i nawet całe ministeryum podało się 
w skutek tego do dymisyi. Zdawałoby się, że to już 
dość. Lecz Austryą nie zadawalnia się tem bynaj
mniej : iskrę rozdmuchuje starając się z niej wydo
być płomień!.. Ale kto w tym płomieniu, który 
bardzo łatwo w pożar szeroki zamienić się może, 
najwięcej strat poniesie? Zdaje się, że Austryą sa
ma, bo mocarstwa europejskie, a tern mniej liosya, 
nie mogą pozwolić na to, aby Serbia, stokroć słab
sza od Austryi, była przez nią pochłoniętą lub zni
szczoną i zgnębioną bezkarnie. Niechże Amtrya wie, 
że zaczepki jei z Serbią nie są sprawą tak małą, 
którą traktować można jak fraszkę i niech nie try
umfuje przedwcześnie, bo rira lien, qui rira le der
nier.

Podaliśmy ten ustęp jedynie dla tego, że dotyczy 
Austryi. Zwracamy jednak uwagę, że St. Piet. Wied. 
zmieszały dwie sprawy ze sobą i dopiero na tukiem 
zmąceniu rzeczy oparły swe rozumowanie.

S S S w t o T i S S  rosy jst bótriem musiał gorliwość d 7 o  jaktkolwiek środek bardziej stanowczy. Jeżeli 
swą posuwać bardzo Ł e k o  i mógł się wreszcie -  gabinet wiedeński nie zaopatrzy swoich pełnomocni-
zmęczyć. Znalazł bowiem mniej wojska niż się spo- ków w nalo^ ' l’ .szf ^ 1' ™ ''nieJvikA V saaem 
dziewał według ordre de bataille, żądał prochu o- dowiódł w sposób doty^ilny,, ze n e y ko niema u- 
trzymał proch, ale podobno z węgli, przejrzał ma- fności do obrad dyplomaty y , nawet me ży 
gazyny amunicji i przekonał się że jej niem a, wre-1 czy s o b i e  i c h  skuteran I " . 0? ,  ie , Pra
8zcie brak pieniędzy i brak zaufania w p o d w ł a d n y c h  I gnie". Dalej ^ z}e“ „snosohienia a ,W1\  <*owo
sobie jenerałach, — wszystko to są niemiłe niespo- dem nieprzychytaag „n7tu.7W_. -ustryi dla pomy^
dzianki, które mogły nadwyrężyć zdrowie nawet naj-Ulnego d,a Słowii , sprawy wschodnie,
silniejszego wodza, a nie dopieroż W. Księcia, który I i dla pob yki W . ,) J - sprawie, jest ton 
widzi zagrożony honor domu panującego. Lecz i t u  I dzienników an try ‘ L . . przejęły się wia- 
wyczekiwać należy pozytywnych wiadomości, bo na lrą , ie w or0 u. p tustwa tureckiego kryje

Kronika y s id t a t i f i  i isgrate& tisa,
K r a k ó w  29 grudnia. Wczoraj po południu pod 

czas dzwonienia w Zygmuuta na Wawelu pękło Ber 
ce tego dzwonu i część, która się oderwała spadła na 
ziemię, na szczęście nie uszkodziwszy nikogo. Rzecz 
dziwna, iż serce Zygmunta pęka już po raz trzeci za 
wsze w końcu roku. W r. 1859 pękło podczas osta
tniego dzwonienia na pożegnanie starego roku, w ro
ku 1865 również podczas nabożeństwa na zamknięcie 
roku. Wczoraj nie doczekało już tej chwili i pękło 
żelazne serce starego dzwonu, który tak smutne, jak 
wesołe a zawsze uroczyste zwiastował narodowi wy
padki. W r. 1866 zostało serce dawne naprawione, 
teraz podobno nie da się już naprawie, lecz wypr 
dnie sprawić nowe. Od umiejętnego jego ukucia —  
jest bowiem kute a nie lane —  zawisła po większej 
części siła i  czystość dzwonu Zygmuntowskiego.

Na pomnik A. Grottgera otrzymaliśmy od ad 
wokata p. Dra F. Wilkosza 5 złr.

Dla XX. Unitów nadesłał nam za pośrednie 
twem konsystorza biskupiego w Tarnowie X. kanonik 
Fr. Gabryelski 3 złr. 53 c.

— Dla p. Zygmunta Stęczyńskiego otrzymaliśmy 
od prezesa Akademii Umiejętności Dra Majera 2 złr.

  Tutejsze Towarzystwo Dobroczynności idąc za
przykładem wielu innych Towarzystw zaprowadziło 
u siebie zbieranie składek od członków za pomocą 
książki i kursora, który jest upoważniony do odbie
rania pieniędzy. Wiele osób, które się zapisały do 
Towarzystwa Dobroczynności z składkami rr jznemi, 
zalegają z niemi częstokroć od lat kilku i kilkunastu, 
oczywiście nie w zamiarze nie spełnienia obowiązku 
przyjętego na siebie dobrowolnie, lecz jedynie przez 
zapomnienie lub brak czasu obok zajęć codziennych. 
Zgłoszenie się więc osoby upoważnionej do odbioru
0 wiele rzecz ułatwia. Jakoż, o ile wiemy, zarządze
nie to okazało się praktycznem; upominano się wpra 
wdzie tylko o zaległości z r. b., niemal więc wszyacy 
zapłacili, a niechętnych prawie niebyło, bo jeden lub 
dwóch wszędzie się znajdzie, bo gdzież niema niezado
wolonych? Zaniechano upominania się za dawniejsze 
lata, raz dlatego, iż niechciano nikogo zniechęcać do 
instytucyi, a powtóre sądzono, iż przy tej sposobno 
ści nie jeden sobie przypomni, iż winien i —  zapłaci.
1 w tem się nieomylono, bo się i tacy znaleźli. Ale 
też i Towarzystwo Dobroczynności, na którego czele 
stoi hr. Arturowa Potocka i senator Hoszowski, za 
sługuje na te względy, utrzymuje bowiem przeszło 
200 starców i około 40 sierót; wobec zaś nadzwy 
czajncj teraz drożyzny utrzymanie takiej liczby ubo
gich staje się coraz trudniejszem.

—  P. A. Bartoszewicz, wydawca Biblioteki Mrów- 
, przedrukował w ostatnim tomiku tego wydawni

ctwa obok a'szachów Kochanowskiego, wiersz Ww 
caby A. Mickiewicza bez pozwolenia rodziny. P. Ba 
toszewicz prosił p. Wł Mickiewicza o pozwol enn 
na przedruk wszystkich dzieł Mickiewicza w wyda 
niu lndowem, jednakże żądanego pozwolenia nie <- 
trzymał. W skutek więc przedruku Warcab dziel
niki zamieszczają protest, podpisany przez ks. Vł. 
Czartoryskiego, J. B. Zaleskiego, T. Morawski<go, 
Bronisława Zaleskiego, Dra Seweryna Gałęzow kie
go, dawnego członka rady familijnej i jednego z o- 
piekunów małoletnich dzieci Mickiewicza, X Dra 
Krechowieckiego i X. Kazimierza Żulińskiegc Ł>ro* 
test ten żąda wynagrodzenia poszkodowanej raźmy 
i zastrzega się na przyszłość przed p o d o b n i f a 
ktami, naruszającemi prawa własności literack'j.

— X. Ignacy Kowalczyk, defieyent, były pleban 
w Głębowicacb, nmarł d. 20go listopada b r. Ma-



ryanna Żmigrodzka, nowicyantka w klasztorze PP. 
Klarysek w Starym Sączu, została obleczoną d. 4go 
października b. r. na zakonnicę tego klasztoru. Prze
niesiony w stan deficyentów X. Piotr Kosiński, były 
łac. wikary w Dembicy, umarł d. 18go listopada r. b. 
Dotychczasowi dwaj kooperatorowie przy kościele pa
rafialnym obrz. łac. w Kamionce strumiłowej miano
wicie X. Wawrzyniec Zaremba i X. Ignacy Kubisz- 
tal, zostali ztamtąd odwołani i pierwszy do Złoczo
wa, drugi zaś do Gródka przeniesieni. W miejsce 
tychże przeznaczył konsystorz do Kamionki strumi
łowej X. Karola Przyborowskiego, dotychczasowego 
kooperatora w Złoczowie i X. Edwarda Mądrzyckie- 
go, byłego administratora w Żydaczowie. Przeznaczo
ny na stałego administratora opróżnionej parafii łac. 
W Obroszynie X. Wacław Schwarz, objął swoje urzę
dowanie w miejsce uwolnionego z administracyi X 
Michała Podlewskiego. D. 30go listopada umarł w 
Ostrowcach tamtejszy łac. pleban, X. Wawrzyniec 
Kuwik. Administracyę ocierociałego probostwa objął 
X. Józef Radoniewicz, łac. wikary z Brzezin. X. Jó
zef Kocimowski, dotychczasowy administrator łaciń. 
kapelanii w Żurowy, otrzymał d. 29go listopada r. b. 
kanoniczną instytucyę na wyż wspomnianą kapelanię.

— Policya pruska odbyła d. 20 b. m. w skutek 
denuncyacyi rewizyę w pomieszkaniu hr. Tyszkiewi
eżowej w Siedlcu pod Kostrzynem, szukając ściga
nego listami gończemi X. proboszcza i dziekana 
Rzeźniewskiego z Jarocina, którego jednak nie zna 
leziono. .

— W Warszawie umarła 25 b. m. Narcyza Z m i 
c h o w s k a , znana w świecie literackim pod pseudo 
himem G a b r y e l i .  Ś. p. Żmichowska miała rozgłos 
jako poetka z wyższym polotem myśli i niepospolitą 
zdolnością. Nie mniejszą jednak położyła zasługę w 
kierunku ściśle naukowym, pisząc dzieła dla młodego 
pokolenia. W ostatnich czasach zwróciła się poetka 
pełna lirycznego i mistycznego nastroju ku powieści 
obyczajowej, które się pojawiały w pismach warszaw
skich.

— Nie zbyt dawno doniosły dzienniki, że małżon
ka znanego jenerała rosyjskiego Kaufmanna, okra
dzioną została jadąc koleją z Petersburga do Miko- 
łajewa. Kradzież była nieco oryginalną. Złodziej, 
nieznany dotychczas, skradłszy jej kufer i wypróż 
niwszy go z kosztowności, wypełnił go napowrót książ 
kami, które pochodziły z biblioteki warszawskiej, na 
wszystkich bowiem był stempel wskazujący właści 
eiciela t. j. bibliotekę Uniwersytetu warszawskiego 
Oczywiście dla władz akademickich nie mogło to być 
przyjemnie i dlatego wszelkich dołożono starań, aby 
wykryć przedewszystkiem sprawcę kradzieży książek 
Jakoż dowiedziano się, ale niezupełnie. Stwierdzono 
mianowicie, że te same książki pożyczono przed trze
ma laty p. Bułygińskiemu, docentowi na Uniwersyte 
cie warszawskim, które jednak skradzione mu zostały 
razem z kufrbm, także w drodze koleją żelazną z 
Warszawy do Petersburga. Złodziej więc, który jak 
się zdsje co innego spodziewał się w kufrze znaleść, 
trzymał te książki przez trzy lata u siebie, aby je 
teraz ofiarować pani Kaufmannowej, jako małe od 
szkodowanie za skradzione kosztowności. Sprawcy je 
dnak nie wykryto.

— Na kolei żelaznej między Paryżem i Lugdu 
nem zaszedł w tych dniach okropny wypadek. Przy 
wjeżdzie do tunelu Ś. Inocentego między stacyami 
Chatillon a Culoz pociąg pospieszny wpadł na pociąg 
towarowy, zdążający do Aix. Dziewięć osób zginęło 
na miejscu, a dziewiętnaście odniosło skaleczenie 
Ofiary tej katastrofy pochodzą głównie z Medyolanu. 
Jak Kr. Codz. donosi, tym samem pociągiem mieli 
także jechać hr. Alfredowie Potoccy z Nicei do Pa 
ryża. Przypadkiem spóźnili się jednak na stacyę 
uniknęli tym sposobem groźnego niebezpieczeństwa

— Z Londynu donoszą, że tamtejszy ambasador 
austryacki, hr. Beust, wydaje obecnie nakładem fil
my Schreibera w Wiedniu walc swej kompozycyi 
na powrót księcia Walii z podróży indyjskiej. Do 
chód tej publikacyi, zatytułowanej Le retour des 
Indes przeznaczony na rzecz węgierskiego Towarzy 
stwa zapomogi w Londynie. .

— W Rosyi mrozy dochodziły w ostatnich dniach 
do znacznej bardzo wysokości. W Petersburgu ter 
mometr okazywał dnia 24go grudnia 28" mrozu, na 
stępnego dnia —30°, a 27 b. m. było już —33°. Wsku 
tek tego zamknięto wszystkie zakłady naukowe i szko 
ły publiczne, gdyż dzieci nie mogły do nich uczę 
szczać. Panują tam choroby dziecinne na ogromną 
skalę, śmiertelność tem bardziej się zwiększa, że dzie 
ci ubogich rodziców nie mogą z powodu mrozu uda 
wać się do szpitali i klinik. W Moskwie d. 22 b. m 
było — 32° R., 24go —35° R. Powietrze jest napeł 
nione mgłą wilgotną; okna pękają, a ptaki spadają 
nieżywe z powietrza. Wypadki zmarznięcia po dro 
gach i zasypania śniegiem bardzo często się zdarzają.

TEATR. W sobotę dnia 30go grudnia: Na do 
chód G u s t a w a  I g n a t o w s k i e g o :  Po raz trzeci 
Opera-buffa w 4 aktach, libretto pp. H. Meiłhac 1 L 
Halćvy, muzyka J. Offenbacha: Perichola. — Po 
czątek o godzinie 7ej.

— Wystawa nieustająca Towarzystwa Przyj»,eió 
sztuk pięknych otwarta codziennie od godz. 11 ej d 
tej prócs poniedziałku. Wstęp w niedzielę 15 cen 
tów w dni powszednie 30 centów.

— Dnia 28go grudnia pochmurno, chwilami śnieg; 
termometr od — 17-6 doszedł do — 5'5 C.. Baro

metr opada; « 6ej rano dnia 29go grudnia stan jego 
był 741‘5 mili., termometru — 3'2 C. — Wiatr za
chodni.

-  W sobotę d. 30go grudnia: Sw. Dawida króla.

kładem
Głos

7 ^ o t ó w Y o  skich w Galicyi i w Poznańskiem. głych do dania potwierdzającej Spowiedzi na p y t a -  zastawu. mn. serbsko tureckiego do 15 stycznia, otrzymanie
wadze patryotow potsKic y | V  bo orzeczenie takie nietylko że umożliwi odszko- P a r y *  28 grudnia. Według doniesień z Dzur- solidarności reprezentantów mocarstw, co do r t tjrw

dowanie wierzycieli choć w części ale nadto rożnie-1 dżewo z 25go b.m., Turcy^ przygotowują się z wiel-1 uchwalonych Da konferencjach, odrzucenie ica przezStr. 16 w 8ce.

S p r a w y  s ą « ! « > w © .
stanowcze' 

aby
Inie cudzej dobroduszności jstytucyę ogłoszono prjtf odgłosie dzitł w całej Buł-1 -’godność mocarstw miała się'rozchwiać. Najświeższe

R z e s z ó w  22 grudnia. • Bzkod(. Skoczylgaryi Mahometanie, a nawet wielu chrzęści, n ilumi- tylko doniesienia z Londynu zaprzeczają temu aby
I, , , , . , , JL  nowali swe domy. Anglia miała zagrozić Sułtanowi cofnięciem floty ł

O szustw  . asa wykazać brak związku między p «P J  W ersal 27 grudnia. Komisya budżetowa przy- zerwaniem stosunków. Od początku też nie było to
(Dokończenie). łudzeniem podpisu posz odowanego y - wróciła 12 głosami przeciw 11 zmienione przez se- i prawdopodobnem, aby Anglia chciała się pozbawić

Wszyscy niemal wierzyciele, mając sądownie p r z y - s z k o d y f e f P0Ẑ e budżeta> °drzuciła wniosek Gam- stanowiska morskiego, zabezpieczającego ją  na każdą 
r z e c z o n e  swe pretensje szukali zabezpieczenia na g r u n - | ^ f “® mo; ! L  na\ , n , .  dłmr ten I betty, aby w sprawozdaniu zamieścić ustęp zaprze- j ewentualność. Wiadomo, że dziś jej juz me chodzi o

ekonomicznej, że lepiej Dęazie, guy wszyty ż , . k b t gp0S(5b t lko na czas;e zyskać / •  , 7  , . . ’ J
ciele stracą po trochu, niż on wszystko, udał się po J  > * y P braku dowodów przeci- Ł ° n d y » » 2 i  grudnia. Office Reutera donosi koąć, zostawiając w
zaciągnięciu rady tu i owdzie do Jarosławia, i t a m “ > wie^ ć ’ Marvanna Kołczowah Nowego Jorku: Według depeszy z Meksyku z 9go propozycji, a wy kit
nrzeńiósł aktem notaryalnym własność obu swych go- ™ ń8 ™  7 , Mlr” ° ' b. m., rząd lglesia ustanowiony w _Q.ueretaro uznany któw. U jen. Ignati.

W i a d o m o ś c i  b i b l i o g r a f i c z n e .

CBAS « Soboty 30 (kadni* UH,

dem socyalnym, wyjaśnił istotne znamiona zbrodni 
oszustwa, przeszedł fakta będące przedmiotem oskar
żenia i wykazał, c o w nich i d l a c z e g o  uważać na
leży za podstęp, na  czem zależało wprowadzenie 
wbłąd i wyzyskiwanie nieświadomości; wykazał, że 
całe postępowanie Kołezów wskazuje na dobrze z góry 
obmyślany plan z ich strony, przesiąknięty zamiarem

PRZEGLĄD POLITYCZNY.
Depesze telegraficzne.

jak absteneya. "Wiemy, że są chwile kiedy już sy
stematyczna krzywda i bezwzględność wyczerpuje 
cierpliwość, ale stanowisko posłów polskich w par
lamencie berlińskim było jedną z najświetniejszych 
afiimacyj spfawy zwyciężonej, lecz niezłamanej. Ab
steneya dwóch posłów duńskich z Holsztynu była 

Berlin 28 grudnia. Naradzający się dziś cen- równie bezskutecznym protestem, jak udział w 
tralny wydział banku państwa, w którym zasiada i konstytucji posłów polskich. Opuszczanie tego po-W P T w ow ie wyszła w  drukarni Z w iązkow ej na- pokrzywdzenia wierzycieli. Wreszcie, nadmienił o s k a r  ramy wyuziai nanku państwa, w Którym zas.au, KOnstytucyi post0 w potsnen. upuszczanie u  

i ™  T w S s S S i e g o  broszura przez A. Z. p . n.: życiel, ze pozorne przeniesienia majątku w z a m i a r z e  akże ^czelm k frankfurtskiego domu Botschildów t r u n k u  wydaje nam się przeto umwłaściwe. 
6m J " S £  u w agi w sprawie wschodniej w yrządzenia szkody rzeczywistym wierzycielom są bar. Karol Rotschild uznał jednogłośnie, ie napo- W kwestyi wschodniej trzy dadzą nę zazaznaczyć

Office Reutera donosi | koąć, zostawiając wolną dyskusję co do szczegółów
wykluczając ją co do głównych pun-

przeniósł aktem notaryalnym własność obu swych g o - 1 ™ ; ; ? ’ ZrzeiM em 'w  | b- m., rząd lglesia ustanowiony w y.ueretaro uznany jktów. U jen. Ignatiewa odbyło się 28 grudnia pier-
snodarstw z inwentarzem i wszystkiemi ruchomościami Dyła * . . * 8 ‘ „  . został przez 11 państw. Armia Iglezm a składa się ws?e poufne spotkał ie Midata paszy, o którem otrzy-
na swa żone pod pozorem zabezpieczenia jej posagu Po replice wykazującej, ze przekazanie przez Koł- L, ]2i000 ludzi. Diaz dowodzi 18,000, obsadził Me muje doniesienia Folit. Corr. Pełnomocnicy Porty 
m-zed kilkunastu laty w gotówce w kwocie 1,000 ?za wierzytelności Skoczylasa na żonę, wraz z ma- ksyk, Hidalgo, Pneblę, Oaxaca, Yera-Cruz i w 1 0 1 mieli zapowiedzieć program reform edmienny, któ- 
złr. i w bydle wartości 60 złr. wniesionego. ” Jni!^okolb-zno-1 tysi? ::y ̂ r u s z y ł  przeciw Igleziasowń Wiadomość ^ o |ryby miał służyć za podstawę narad m  konferencji.W I 1 1 0 d 1 0 I i o « , v / .  I • •  • i  .  ,  ,  . j  i  i  | »  i  " J  V *       i  i j u j  o i u n      j  *

Dokument ten stał sie murem o który rozbiły się niesienia karnego i było iluzoryczne w o hec okoliczno- ujęt ju Ler(ja j zastrzeleniu kilku członków gabinetu Reprezentanci mocarstw zgodnie mieli oświadczyć, żft 
zawdy wierzycieli w drodze cywilnej, a poza któ-Uci, że hipoteka gruntowa Walentego Kołeza b y ł a l j »  potwierdza się. I w zasadach propozycji nieprzy puszczają zmian, wsze-

'  Walenty Kołcz mógłby roić nowe plany przed-1największym chaosie oraz po zważeniu, że o za L o n d y n  27 grudnia. Morning Post, Daily h ako zostawiają Porcie czas do stanowczego namysłu, 
siehiorcze ffdvbv nie inaczej zapisane było w kaię-1miarze sprawy najpewniej sądzić można po skutkac 11 [ Standard  zapewniają, że margr. S i Telegram z Nowego Jorku donosi o nowych za-
o-onii ,Zpriia I z czynu wyp|ywaJ‘lcycb > dalej po duplice w duchu I pisVjUry nj0 zagrażał sułtanowi zerwaniem dyploma I burzeniach w Mexyku, gdzie od czasu usuaięcia pre-

yućhwalsi wierzyciele nie dali się na razie odstra- obrony, poszli przysięgli na ustęp, następnie °Sł°' I tycznych stosunków. zydenta Lerdo de Tejada stoją naprzeciw sobie dwsj
_. ; r,rowadzili dalej egzekucyę, ale Maryanna Koł- sił kierujący obradą werdykt uznający Walentego m ą d r y t  27 grudnia. Przy rozprawaeh nad u- przeciwnicy i kandydaci do prezydentury, którą osią-

wystąpiła na podstawie wspomnianego aktu I Kołeza^ jednomysbie winnym zarzuconych mu czy- 0 rękojmiach konstytucji, w kongresie przy | gnęli zamachem stanu, Diaz i Iglezias. Zdaje sif, że
‘e z pod egzekucyi zajętych “ów. Na pytanie dotyczące Maryanny Kołczowej od-1 g0t0WUje sję opozycya przeciw rządowi. I ;ecien j drugi ma równą liczbę zwolenników. Pier-
jżowskich, a gdy jeden z ta- powiedzieli przysięgli 11 głosami w ;  a jednym gło- ________________ _ H y w pogiadaniu stolicy j przestrzeni aż do

kich sporów wygrała i wierzyciel jeszcze na koszta I sem I I morza, drugi zaś ma po swojej stronie kraj otwarty
zasądzony został, stracili wszyscy odwagę popierania Trybunał pod przewodnictwem Radzcy sądu kraj. i zba panów nie sprawdziła zapowiedzi, jakoby na północy i zachodzie. Depesza donosi, że rząd
swych pretensyj. |P- Woszczyńskiego uznał Walentego Ko łe z  a win- w rozprawach budżetowych miał się w jej łonie po lgleziasa został już uznanym w jedenastu krajach,

Walenty Kołcz nie spoczął także jeszcze, bo j ednolnym z b r o d n i  o s z u s t w a  i z a s ą d z i ł  go na  5 1 nowid popis opozycyjnego krasomówstwa. Na jednam I wojsko jego jest o 6 tysięcy mniejsze od wojska Diaza, 
z swych gospodarstw i mniejsze i gorsze, przezna-l lat  c i ę ż k i e g o  w i ę z i e n i a ,  a zarazem uznał tran-1bowiem posiedzeniu uchwalono cały budżet b?z roz- l który zająwszy Mexyk, Hidalgo, Pueblę, Oaxakę i 
czył na zaspokojenie trzech najniebezpieczniejszych zakcyę majątku przezeń zdziałaną za nieważną — praw. j eden tylko arcybiskup wiedeński X. Kutsch- Veracruz postępuje przeciw Igłeziasowi. Zdaje się. 
wierzycieli, przyczem doskonały zrobił interes odstę-1 Maryannę Kołczową zaś uwolnił od oskarżenia. Ska-1 ker zabrał głos przy rozdziale budżetu spraw dueho- że walka ta o godność prezydenta mexykańskiego 
pując im za ich pretensye po kawałku gruntu i ka- zany Walenty Kołcz przyjął później wyrok. I Wnych w obronie funduszu religijnego i tych kongregacyj I zakończy się, jak to już nieraz bywało, wdaniem się
żąc sobie w gotówce dopłacać, ile mu się podobało, • 1 ł ~  ,"u ' 5 1 ~
bo radził im, by brali, co im daje, gdyż inaczej nic 
nie dostaną.

Tak stały rzeczy, gdy sprawa cała przeniosła się 
na drogę karną. Prokuratorya rządowa sprawdziwszy 
w śledztwie powyższe okoliczności, wniosła przeciw 
samemu Walentemu Kołczowi oskarżenie o zbrodnię 
oszustwa na szkodę Piotra Skoczylasa, a przeciw 
obojgu małżonkom Kołczom o zbrodnię oszustwa, na 
szkodę czternastu innych wierzycieli.

Walenty Kołcz, przedstawiony przez świadków

Wiadomości

i zakonów, którym obcięto lub wykreślono dotacje I trzeciego kandydata, który osięgnie smutną palmę 
Rada ministrów, która się wczoraj odbyła słusznie I zwycięzką. 

zwraca uwagę dzienników. Nieznachodzimy w nieb I
jednak wskazówek sięgających dalej, niż uwagi ™ ®Sf S tm 8  t& p S S Z g  t iS e § ra f iC łR 0  „628811.* 
szego korespondenta wiedeńskiego. Chwila jest zbyt I r  3
stanowczą, aby przypuszczać można, że wczoraj nie-

* biura h h y  handlowo-prz&mysloioej krakowskie, I zapadły ważne postanowienia co do dalszego stano-1 W e r s a l  27go grudnia. Izba deputowanych ob-
o tarsu zbożowym na B a r a n i e  i K l e p a r z u  '  wieka monarchii, mianowicie zaś co do pytania oku- staje przy rozdziałach budżetu wojennego, które se-

a ' 9 R • H * I pacyi. Dziś Austrya o wiele łatwiejsze może zaaleśćlnat obcinał natomiast przyjęła wedłag uchwał senatu
dnia go i 29go gru ma. I wyjście działając na podstawie konferencji mocarstw, I kredyt dla kapelanów wojskowych. Sądzą, że senat

„ aic r   _ Dowóz zboża na wczorajszy targ na Baranie wy-1 n;żb wtenczas kiedy była zawisłą cd związku trój-1 jutro odstąpi od innych poprawek, które uczynił.
iako człowiek przebiegły i chytry, stracił przy roz-|n08’i do 1500 korcy. Ruch i chęć kupna były do-1C0garskieg0. (Można przeto uważać konflikt Izb jako usunięty,
prawie pewność siebie; widocznie niepodobała mu się18yć ożywione; ceny utrzymały się z mewiolkiemi I Obecność jen. Rodicza namiestnika Dalmacji łą IZamknięcie Izb prawdopodobnie nastąpi w sobotę, 
ilość tylu ludzi mających go sądzić. Maryanna Koł- zmianami z ostatniego targu. Główne zakupna robili 1 cz^ dzienniki z naradą ministrów. Prawdopodobnie, I H r u k s e l l a  22 grudnia. N ord  donosi, że am
czowa zachowała się biernie. kupcy zbożowi krakowscy. rozstrząsanem ma być pytanie, czy położenie nie wy basador rosyjski w Paryżu ks. Orłów, oczekiwanym

Co do faktu oszustwa na szkodę Piotra Skoczylasa, Płacono za pszenicę za 237 funtów od 39 do maga liczniejszego zgromadzenia wójsk na granicy I jest w Brukselli, a podróż ta  jest w związku ze spra-
utrzymywał z początku dość wymownie, że teść jego U ?  zlP- i f yto ox i • 5 Jf„Za południowej. wą okupacyi.
rzeczywiście ręczyć  za niego obiecał; że nie dopuścił Imień za 202 funt- od 22 do 25 zp„ ’ ° * ie8, za , ^  Zwołanie delegacyj wspólnych według wersyi A". Y l o s k w a  28 grud. Moskauer /,tg nazywa konsty-
się żadnego  p o d stęp u , bo P io tr  S k o czy la s sam  o f ia -1 funt- »d 1 4  do 16 złp.; groch za  _,50 funt. od 3 0 1  y , .  Prease ma b yć odłoźonem do wiosny, zostaje I tucyę turecką prostem szyderstwem z mocarstw eu-
rował się do zastąpienia teścia przy podpisie; a co I do 3 6  złp.; proso na 2 3 7  funt. od 2 6  do 28 złp. I przeto dość wolnego czasu do odnowienia między I ropejskich, które uprawnia nędzę chrześcian i zrzuca 
do posagu przez żonę Maryannę mu wniesionego, "Targ dzisiejszy na Kleparzu był nie zbyt oży^io I dwoma gabinetami rokowań, na których przebieg i I odpowiedzialność z rządu. Tylko gre źna okupacya i 
twierdzili oboje małżonkowie, że oni sobie go tak “Y? kupców pruskich zaledwo paru było na targu. I skutok groźna sytnacya ogólna może korzystny wy-1 prawo ludności cbrześciańskiej noszenia broni pod- 
wysoko oszacowali. Gdy jednak następnie Piotr Sko-1 kupna była słaba. Piękne gatunki pszenicy 11 wl7e(< wpjyw. Iczas pokoju, skoro prawa tego nie można Turkom
czylas z płaczem rzecz całą opowiedział, tak jak to I żYta znalazły chętnych kupców, pszenicę płacono na-1 Otrzymujemy ważne lubo zagadkowe doniesienia z I odebrać, mogą polepszyć los chrześcian.
w akcie oskarżenia przedstawionem było, gdy teśó | wet 0 15 cent. wyżej od ostatniego targu, żyto o I wiarogodnego źródła: naczelnicy powiatowi w Króle-I Belgrad 29 grudnia. Dziennik urzędowy ogła-
oskarżonego Franciszek Kosior, krzepki i roiły sta- 1° cent., jęczmień o 15 cent. niżej. Największe za~ Istwie Polakiem otrzymali pakiety opieczętowane se sza co do dymisji ministrów, stanowczą decyzję księ- 
ruszek, zeznał stanowczo i z rzadką godnością, że o I kupna robiono na miejscowe potrzeby. Ikretne od swego rządu, z dozwoleniem odpieczęto-1 cia, iż teraźniejsi ministrowie pozostać mają w u-
pożyczce przez zięcia z kasy Towarzystwa zaliczko I Płacono pszenicę żółtą za 100 kilogramów od I wania takowych w obecności dwóch przybranych I rzędowaniu.
wego w Łańcucie podnieść się mającej ani nie w i e -  do 11 TO złr., czerwoną od 10-50 do L  ,  małą od I zanfanyeh urzędników dopiero wówczas, gdy otrzy I I o w y  J o r k  28 grudnia. Komitet sprawdza-
dział a tem mniej za nią ręczyć obiecał, że posag110-50 do 12-15; tyto piękne polskie za 100 kilo | mają nakaz dopełnienia tej czynności. Jak się domy Ijący wybory podjął nowe dochodzenie w Florydzie,
jaki swej córce dał wliczywszy w to nawet przyo g™- od 8 70 do 9-— ; żyto podolskie za ^1 :>gT' I ślają ma to być instrukcja sekretna względem za-1 gdzie rezultat wyborów wypadł na korzyść Hayesa, 
dziewę więcej jak 200 złr. nie wartał, i że zabez-l°d 8 25 do 8 80; jęczmień dla krup. za 10.) a:1o_grâ  I ckowanja sję j postępowania w czasie wypadków, I wynik zaś w pojedyńczych krajach Floridy za do
pieczenia jego dla córki wcale nie żądał, widocznem °d 7- do 7 50; na paszę za 100 kilogr. od 6 5 0 ljakje zaj ^  m0gą, a raczej są przewidywane lub spo-1 mokratanii.
było, że oskarżony upadł na duchu. |do 7-10; owies za 100 kilogram, od 7-25 do 8 — ; l dzjewane Oprócz tego, władze i kasy powiatowe w

Przesłuchanie 14tu wierzycieli mieszczan s t a r o z a -  groch od 9- ~  do I V -  ’d ^  0f J  Kongresówce mianowicie zaś pograniczne otrzymały | K n r s a i  W i e d e ń  29 grudnia, godz. 2 m. 30
konnych i wieśniaków zabrało cały dzien czasu. A ze- k°n,czynJ ’ rzepak nakaz, aby w razie potrzeby przeniosły się w inne * Renta ierowa $  10 __
znań wszystkich wynikało jasno, ze Walenty Kołcz no ou zir- jpunkta oddalone od granicy. I tak z Kielc mają się | _  L * * 1860 HO — — Akcye Banku
pożyczki wyłudzał, pod pozorem, że potrzebuje pie- r I przenieść do Częstochowy, z Sandomierza do Opatowa. I Narod 8 1 8 — Akcve kredytowe 132 40 —■ Lonivn
niędzy na kupno znacznego gruntu, na który nawet W i e d e ń  28 grudnia. I Tajemnicze instrukcje i ostrożności przedsięwziętej ^ 5  80  _  Srebro 114 40 — Napoleony *10-07' —
kontrakt okazywał, i że ostatniemi czasy wszystkim Na dzisiejszy targ dowieziono cieląt 2628, zabitych|z pewnością nie są wywołane obawą wewnętrznych|Lomkardv 77-50  — Losy z r 1864 129-50— Afccve
prawie zaspokojenie zupełne obiecywał, chcąc tylko wieprzów 1350, zabitych owiec 244, jagniąt 280, ży-jniepokojów. ko’et KR’-ola Lud\TiK« 200-50 fjEcye kolei LwoirckT-
uśpić ich czujność, bo wtenczas właśnie przeniósłjwycb owiec 1629, — żywej nierogacizny spęd wej Dziennik Poznański donosi w liście z Berlina 0 1Ozenm'Wiecki«ć 110-  i ł m e  kolei wegJ -
majątek na żonę. ś r o d ę  i c z w a r t e k .  |  ważnem postanowieniu, jakie zapadło w K de poi- bo î 84-75 — Akcre kole' V c i -WHtAod ' 30-50

Po ukończonem postępowaniu dowodowem postawił j Galicyjskich 2520, średnio ciężkich węgierskich j skiem. Po odrzuceniu przez parlament wniosku Dra I Baok 6*8 50   ObllXiCYS indemrt' ” - iity*
trybunał przysięgłym dwa pytania co do Walentego 1254 ,ciężkich bagonów 1018 — razem 4792. Niegolewskiego, żądającego równouprawnienia języka 55?  g 2  L'trv Drtmiowe wlderskie * eO^óO
Kołcza, jedno co do Maryanny Kołczowej. Cielęta płacono od 45, 60 do 62 złr., zabite wie-1polskiego w sądzie i po odrzuceniu wniosku ks. Ra k j ,c'T6 koiei Ko^y-ko-Bosfi'-, 83-50 — A k d d

W ostatecznych wnioskach zwracał oskarżyciel pu- prze od 42 do 64 złr., zabite owce od 26 do 42 dziwiłła, który się domagał tłómaczenia w protokó- ttoh . łU3t r ' l l 7 ' - , -  Listy zastaw hipoteka*
liczny uwagę sędziów przysięgłych, jako sprawa ni- złr.; jagnięta za parę płacono od 7 do 14 złr.; ży- łach, pojawiło się w kole pytanie, czy ^kbezwzglę 86.5Q 0bUg3 piarWŁMństwa kolei państw. —  
ioi-H7.nL w śr!słvm iest związku z kwestyą obecnie na we owce od 32 do 50 złr. dne postępowanie Izby me wymaga jakiegcś proto- 153 50

bliczny „ .  . .
niejsza w ścisłym jest związku z kwestyą , 3  00 j  1  , , •
porządku dziennym będącą, z kwestyą lichwy, któraj Galicyjskie płacono od 33 do M  złr., sredmo-cięż 
zdaniem ogóluem kraj ten wyniszcza, bo zaprzeczyć|kie węgierskie od 45 do 52 złr., ciężkie bagony od 
się nie d a , że jednym z czynników podsycających 52 do 56 złr.
chciwość lichwiarzy jest niesumienność dłużników. P o | Wilhelm Amirowicz,
takim wstępie na doniosłość tej sprawy pod wzgle-| Caffe Stirbdk.

stu. Dr. Niegolewski proponował złożenie mandatów, 
postanowiono jednak nie składać mandatów tylko 0- 
puścić Izbę. Po raz pierwszy posłowie polscy w Ber
linie, gdzie od 1848 staczali zawsze bezskuteczne ale 
zaszczytne walki, chwytają się środka tak błahego,

Marki 62-—. Elbie 153 50 
Usposobienie: stałe.

REDAKTOR ODPOWIEOZIAUNY I WYDAWOA

Kurs pieniędzy i papierów pub*
H o n fre sB C fł fe«ple«fctej •

R m f c ń w ,  29go Grudnia.
Rubel papier, rosyjski . . .
Rubel srebrny obrączkowy .
Mark niemiecki . . . . .
Dukat holenderski ważny . .
Dukat austryacki „ . .
Napoleondor „ . .
Półimperyał „ . .
20-markówka niem. ważna .
Srebro austryackie (za 1 złr.)
Kupony austr. srebr. płatne .

Listy zastawne i obligi:
dyi Pożyczka krajowa galicyjska 
Obligaoye indemnizacyjne galic. . 
ty  listy  zast. Tow. kredyt, ziem.

(za 1 sztukę) 
„ 1 u
„ 1 »
„ 1 11
„ 1 >1
n 1 »
» 1 >1
o 1 i.

(za 100 zł.)

e ■* *
•M • 
■O O

5 ’/, listy zast. g. z. kr. z. w Krakowie, zwrot.
za 36 lat, srebrem za 100 zł. w. a. 

ty  listy zast. g. z. kr. z. w Krakowie, zwrot, 
za 36 lat, banknotami za 100 zŁw.a. 

listy  żart. g. z. kr. z. w Krakowie, zwr. 
za 18 lat banknotami za 100 zł. w.a.

7? listy zast. g. z. kr. z. w Krakowie, zwr.
za 20 lat, banknotami za 100 zł. w. a------

Priiritety banku gal. d. h. i p. w Krak. (za lOOyt) 
t y  listy zastawne król. Pol. ser. I (za 100 r.)
t y  isty  zastawne król. PoL ser. II (za 100 r.)
t y  L ty zastawne król. Polskiego (za 100 r.)
t y  b ty  likwidac. król. Polskiego (za 100 r.)

Akcye kolejowe i  bankowe:
Akcyi kolei Karola Ludwika po złr. 200

Lwowsko-Uzemiow
hipo. we Lwowie wpł. 200 zł. 200

płacą żądają

1 53
1 70
0 61V, 
5 95 
5 95
9 97

I 55 
1 76 
0 63 
6 07 
6 07 

10 17

0 -  
114 -  
113 - -

0 -  
116 -  
114 50

88 50
81 50 
76 75
82 75 
85 75 
90 -

83 75 
77 75
84 75 
87 75 
93 —

92 - ------

86 50 89 — 

89 50

75 - 2  
96 - 0  

96
88 75A  
77 50C.

98 50 
82 - 2  
98
98 - C  
90 75.Ó 
79 506 .

199 —
108 50

203 — 
112 50

1 ' -----

Losy krajowe.
Losy miasta Krakowa 
Losy m. Stanisławowa

W i e d e ń  28go Grudnia 
t y  zjedn. dług państ. bank.

„ srebr. 
lig. ind. niż. Austr. 

czeskie . 
węgierskie

Oijlir

,i .. galicyjskie
„ „ bukowińsk.
11 11 siedmiogr.

t y  węgierska pożyczka kol
(po 300 frank.) 120 złr 

Listy zastawne, 
t y  Banku naród, listy . .
4 „ g a lio y jsk ie .......................

6 ” galio.’ zakł. kred. włośo. 
6 „  Zakł. kr. z. w Krak. w 1.11
7., „ n u u » 2|
6„ 11 » » » » o
5*/, sr. „ ,i_ 11 u ó
t y  węgierskie hsty . .
5 „ zakł. kredyt, aastr. .
5 „ zakładu kr. ziem. aust.

spłacał, w 33 latach .
5 ., Domen, państ. 120 złr.
6 „ Banku gal. hipot. . .

Pożyczki loteryjne. 
Losv pożycz, z roku 1839 .

•i 1 8 5 4 . 
„ i, 4 » .  I8 6 0 -

'/, losów pożyczki austr.
państw, z r. 1860 

Losy pożyczki z r. 1864 . 
prero. poiyozki wfig.

płacą żądają

14 50
18 50

16 -
20 50

60 — 
65 70 

100 75 
100 — 
73 50 
81 50 
80 —  
71 75

60 15 
65 90 

101 25 
101 — 

74 — 
82 — 
81 — 
72 -

99 50 100 —

96 10 
76 50

91 90 
88 —
97 -  
86 75 
94 -

96 30 
77 -  
84 75
92 30 
89 -  
98 -
87 50

106 - 106 50

89 25 
140 -  

86 50

89 50 
140 iO 

87 -

262 50 
105 75 
109 40

263 50 
106 25 
109 80

117 25
129 — 

69 75

118 -  
129 50 

70 -

EBSłB

Losy Comorente . . . .
„ kredytowe . . .
„ żeglugi parowej na

D u n a j u .......................
„ księcia Salm . . . 
„ i, Paliły . . .

u Klary • • •
„ hr. St. Genois . . .
„ miasta Budy . . .
„ W indischgraetz . . 
„ br. W aldstein . . .
„ hr. Keglevicb . . .
„ R u d o lfa .......................
„ tureckie 4 0 0 -frank. .

Akcye bankowe i przem
Banku naród, austryac. . 
Zakładu kredytowego . . 
Żeglugi parów, na Dunaju 
Kolei północ. Ferdynanda 

„ rządowej ff. a. . . 
„ zaohod. 0 . E lżbiety . 
„ Południowej . . .
„ Galicyjskiej . . . .  
„ Czerniowieckiej . . 
„ Albrechta . . . .  
11 węg. północ, -wschód. 
„ ks. Rudolfa 200 zł. sr. 
„ Alfóldsko-Fiumańsk.
„ Koszycko-Bogum ił. . 
„ Siedmiogrodzkiej 
„ Cisańskiej . . . .  
„ wsohodnio-węgierskiej 
„ austryack. półn.-sach. 
„ Franoiszka Józefa . 

Banku anglo-austryackiego 
Zakładu kredytowego w ęg. 

,nku franko-austryackiegt 
„ franko-węgierskiego

płacą żądąją
24 60 24 75

164 25 164 75

91 50 92 50
43 — 44 -
30 50 31 —
31 — 31 50
35 50 36 50
29 50 30 -
24 75 25 25
24 - 24 50
14 25 14 75
13 50 14 —
11 25 11 50

1816 — 819 —
132 30 132 50
341 - 343 —

1773 1778
256 — 257 - -
135 50 136 -

77 50 78 -
•200 50 201 -
110 - 110 50

84 50 85 -
99 50 100 —
95 — 94 -
33 25 83 75
68 50 69 50

162 - 164 - -
30 25 30 50

117 - 117 50
122 50 123 -

68 50 68 75
98 40

— -

98 60

--------

Banku galicyj. dla handlu 
i przem. w Krakowie 

„ krajowego galicyjsk.
we Lwowie . . . .

„ wiedeńskiego dla o- 
brotu płodów . . .

„ galic. hipotecznego .
„ dla obrotu ogólnego.

Obligi pierwszeństwa.
Kolei Dniestrzańskiej . • 

Koszycko-Bogum ińsk. 
państwowej 500 fr. .
Emisya z r. 1867 
południowej 500 fr. .
Bony 1875-1876 t y  . :! — ~  
pół.c.Ferd.lO Ozłr.m .k|| 99 50 

lOOzłr. w.a.]| 96 
w srebr. 5^ 107

płacą

76

64 50 
153 75 
147 — 
115 90

11 11 II - I W / jA I .

„ „ „ w srebr. 5 ^
pohidn. półn. niem. t y  
za 100 złr. w. a. . . I
t y  w srebrze . . .

86 —  

90 -
gal. Kar. Lud, 300 z.wa. 
w srebr. 5pć za 100 złr. | 99 50
Emisya II.........................i 96 50
Lwowsko-Czerniow. po 
300 złr. (wsr.5?źzal00)jj 76 75 
Em issya z r. 1867 . | 77 -
Siedmiogr. 200 złr.w. a. i 55 50 
ks. Rudolfa 300 złr .w.a. 
w srebr. t y  za 100 złr. 74 25 

Austr. Lloyd 100 złr. m .k .
Towarz. pragskie przem. zel

po 300 złr........................ I 87

Woluty.
Cesarskie korony . . . 

„ dukat na wagę
5 97 
5 97

żądają

77 —

N a p o leo n d o ry .......................
Suweryny angielskie . . 
Imperyały rosyjskie . .
Srebro ..................................
Srebro, kupony . . . .  
Bank. pań. Niemiec, na 100 m. 
Rubel pap.  .......................

65 -  
154 25 
147 50
116 20

100 50
97

107 50

37 
91

100 —

97 50

77 25 
77 50
55 75

75

89 - -

5 99
5 99

Ł w św  28 grudnia
Dukat holenderski . .

„ cesarski . . .
Półimperyał rosyjski . 
Rubel srebrny rosyjski . i 

„ papierowy . . . . 1
Marki 1 0 0 .........................I
Listy zast. Tow. kr. gal. ty

1 u u u u 4 „i
,, „ Banku hipotecz.

Obligi indemn. bez kupon. 
Akcye kolei galic. K. L. b. k. 

, „ Lwow.-Czern.
, banku hipot. gal.

płacą żądaj ę
10 07 10 07
12 55 12 65

114 25 114 50

61 95 62 05
1 54 l  54’ •

5 84 5 95
5 89 6 02

10 15 10 35
1 70 1 80
l 54 1 56

61 70 62 70
82 90 83 70
76 25 77 25
86 50 87 50
82 75 83 75

199 — 201 50
109 — 111 50
211 75 215 —

W s r n a n c  27 grud.

Listy zastawne le j  seryi .
„ „ 2ej seryi .

kupon . ,
,, „ nowe . ,

kupon . ,
„ likwidacyjne . .

kupon . 
Kolej warezawsko-wiedeń.

»» »» bydgoska
R osyj. pożyczka prem.1864 r.

u u u 1866 „I

irab.l kop. 
97 30  
97 30 

0 0 5 * , 
89 75 
006” /,,' 

78 90 
0288/#

190 — 
183 -

rub.jkop

90 05 

79 15

FteiągJ aa
IE "  łioilKlny pnybytia I mljaida poilą. 

Igów nis kolei galicyjihlFj oblleione wedln« 
peezteńnklego (różnico od kr oko w  

•klegu o *  minnty); ia i na kolei c. Fr/rty. 
nnnda według legsra pragihlegtt, o l i  ml. 

później od krakowdilego.

ODCRODSĄ Z K SAK O K A i

o d j a z d  *. .  . .  1 0 ^ 9  r f u j o  S .90 w s e s s .  t O .a s  w l i s j
Lwtw przyjezd; . . . Wi9*s.5.»o rato 10.*s rs-a#
B « W 9 e ł l * s l t ó 5  t fr a ite  odjazd: 1SU w poi.

Wititeeitt przyjtzd: 19.47 po poi,
» » »  we wirrsk, Mwarter i tobolę ntPtjus.ii 
Wielitsia odjazd: o godz. 1 mir. 19 po południc.
Ifitpcinmu przyjazd ; B l  ,  t  po połsdnL

Srakm  odjazd: 5 .«  rano 7,ss 1. 9.46 r. i 6ao w. 3. j .
Wiedeń przyjazd: 4.58 p .p . 7.io w. 3 .»  r. i lS.ns p. 5 .1 01 . -

T r w a *  każdym pomągiwa Idącym do Wiednia, najia> 
pisj jechać otobowym rano o g. C su. 7, mającym w Oświf- 
eitnis pcł&ozeni* z pociągami prutMemi. Tjm  pociągiem je- 
dąe do Berlin*, przyjeżdża eip do W rocławia o g. 3 po p ó l ,  
a po i-godzinnym przettankn dalej; jadąc z t i  z Arakowa 
poipietznym przyjeżdża «ię do Wrocławia po 4ej i zatnyir.cje 
•ie do 9ej wieczorem, o której dopiero pospieszny do Berli
na odchodzi. Jadąc d o W r o c ła m so g . Sm . - — popo*ud..ic- 
irteba w Gliwicach lub Mysłowicach zanocować, bo dopiero 
tano idzie t Mysłowic pociąg polip, do Wrocławia i Berlina 

Sf t  W a r u a w y  1 rano o g. 8 a .  — idzie do Granicy 
i., U. i U l. klasa. 3 Granicy zaś do Warszawy tylko L i U ,

Trzeci pociąg (nocny) do Warszawy odohodzi z Krakowa 
do Granicy o godz. G m. 50 wieczór.



i CZAS s Soboty 30 Gru&rfa 1871.

f (3139-3-3)

Z* duszę ś. p.

z Książąt Czartoryskich

Teresy księżny Lukomirskiej
odprawi się

TU (i z  a  ś w i ę t a
w kościele S. Marka 

w sobotę dnia 30go grudnia b. r. 
o godz. 10 zr&n a

t (3138)

Za duszę i. p.

Józefa Pieniążka
obywatela z Górki, 

zmarłego dnia 2 grudnia b. r.
odbędzie się

Maboteństwo łałobne
w sobotę d. 30 grudnia b. r.

o  go d z . 10  zrana
W KOŚCIELE 0 0 . REFORMATÓW
na które dzieci zmarłego zapraszają Krew

nych, Znajomych i pobożną Publiczność.

Wezwanie.
u m. -------------- (3136-1-3)

Uchwałą Bady miejski ćj w dnia 7 
b. m. s&padłą pan Wincenty Wdowi- 
szewski sekwestrator M agistratu, od 
dalszego pełnienia tych obowiązków 
uwolnionym został.

Wzywa się zatem wszystkie strony, 
któreby jakie pretensye do p. Wdowi- 
Bzewskiego z powoda jego czynności 
sekwestratorskich mieć mogły, aby pre
tensye te w terminie miesięcy trzech 
w Magistracie zameldowały; po opły
wie bowiem oznaczonego terminu kau- 
cya służbowa p. Wdowiszewskiemu wy
daną zostanie, i Magistrat w rozpozna
nie później zameldowanych pretensyj 
wdawać się nie będzie.

Nadmienia się wreszcie, że kwity 
sekwestrator ów są tylko tymczasowemi 
poświadczeniami odbioru wyegzekwo
wanych pieniędzy, które w oznaczonym 
na tychże pokwitowaniach terminie, na 
kwity kasowe wymienionemi być po
winny.

N&ftetrat
Kraków dnia 13 grudnia 1876 r.

Obwieszczenie.
L. 313ID.   (3140-1-3)

Magistrat kr. gł. miasta Krakowa 
podaje do poblicznćj wiadomcśai, iż 
w dniu ®ym s t y c z n i a  1 & 7 9  r .
odbędzie się w biurze Wydziału I. w 
Magistracie zapomocą ofert opieczęto
wanych na marce 50 centów spisanych, 
licj tacya na dostawę przez lat trzy u- 
muaduroffauia dśa woźnych i pachoł 
1 ów miejskich, oraz dla drożnych i stró 
źów plantacyjnych.

Oferty, w których znajdować się wi
nien, dowód na złożoną kaucyę w kasie 
miejski 6j do godziny 12ćj w południe 
przyjmowane będą.

Bbżsae warunki tego przedsiębior
stwa, w których wysokość kaucyi jest 
osaczoną, oraz modele wedle których 
dostawa umundurowania ma nastąpić, 
w Wydziale I. Magistrata (2gie piętro 
od ulicy Fraaeiszkań3kiój) w godzinach 
urzędowych od 9ćj do I2ćj rano i od 
4ój do 6ćj popołudniu przejrzane być 
mogą.

X  H a « l s t r a t u  k r ó l .  g ł ó w .  
miasta Krakowa

dnia 2 Igo grudnia 1876 r.

Nakładem Księgarni
A .  M o  w  o l e c k i  e g o

wyszły już zapowiedziane

piać kalendarzy na rok 1877.
1) P r e m i o w y  p i e r w s z y  illustro- 

wany powszechny, dla wszystkich stanów 
15 ark. druku. Cena 65 cent.

Każdy nabywca, tego numerowanego 
kalendarza, bierze udział w losowaniu 
50 przeznaczonych do wygrania premiów, 
których spis głównych wygranych umie
szczony na drogiej stronie okładki. Lo
sowanie odbędzie się w dniu Igo maja 
1877 r. Rezultat rozdawnictwa wyloso
wanych premij ogłoszony będzie w pi
smach codziennych. (2885-2-6)

2) K a l e n d a r z  l u d o w y  5 arkuszy
druku. Cena 25 c.

3) „ p u g l l a r e t ^ o w y  o-
zdobny. 25 cent.

4) „ k ł e s z o u k o w y
(miniaturowy). 20 cant.

5) „ d K i e n n y  b i u r 
k o w y ,  drukowany na
kartonie. Cena 25 cent.

Wymienione powyżej kalendarze są do na
bycia we wszystkich księgarniach i składach 
piśmiennych materyałów. Nabywającym za 
gotówkę, odstępuje się znaczny rabat; nie- 
sprzedane, do 31 lipca przyjmuje wydawca 
na powrót, do wymiany na rok następny

Konkurs.
Nr. 1598.   (3150-1-3)

Rozpisuje się niniejszym konkurs na 
posadę r e w i z o r a  p o l i c y !  z  ro
czną płacą 400  złr. w. a. która pierw
szego roko prowizorycznie, później zaś 
stale obsadzoną zostanie.

Termin z końcem stycznia 1877 r.
Magistrat Jasło.

Burmistrz: Koralewski.

O f i f l h v  chcące się sttłować w domu 
Y /o U U j  prywatnym, zgłosić s;ę mogą 
pod Nr. 312, ulica Ś. J a n a , I. piętro w 
podwórzu. — W tymże miejicu jest p o 
k ó j  u m e b l o w a n y  z usługą do na
jęcia dla osoby płci żeńskiej. (3144-1 3)

irowice,
odległy półtory mili od Nowego-Sącza, w pię
knem położeniu, nad rzeką Dunajcem i szo
są bitą; obejmujący przestrzeni 130 morgów 
gleby przennej, — 101/. mrg. łąki ogrodów. 
65 mrg. pastwisk i wikła, -  55 mrg. lasu 
wysokopiennego przeważnie dębowego; budyn
ki murowane i w dobrym stanie utrzyma
ne, — z powodu interesów familijnych cd 
św. Jana z zasiewami d o  w y d z i e r ż a 
w ien ia  lu b  sp rz ed a n ia  — z in
wentarzem lub bez tegoż — Bliższej wiado
mości udzieli właściciel pod literą N. 

T ę g o b o r z e .  (3145-1-3)

Na Noworoczne podarki
d l a  a m a t o r ó w  p a l e n i a
. b . o k ł a d  w yb orow ych  g a 

tu n k ó w  tyton i i cy g a r  w ( ty n 
k u  g łó w n y m  Mr. *19 ,

zaopatrzył się w znaczną ilość przyborów do 
jalenia jakoto: w bursztyny, pianki, wiśnio
we i trzcinowe cygarnice, cybuchy, stambnł 
ki najrozmaitszych wzorów, skórkowo i dre
wniane wyroby, tutki na cygaretka z prnwdzi 
wego francuskiego papieru — oraz otrzymał 
nieznane tu jeszcze, zupełnie nowej konstiu- 
ccyi fajki piankowe premiowane na wys<a 
wie w Filadelfii. Utrzymuje także ajencję 
w  iw  f r a n c u ^ M c l )  domu handlowego 
A. d o  L u z e  r t  ® ‘i l «  w H i n ' d r a u s  

i  w i - f t  f t z t t in p n ń s k łe .  
Zamówienia na prowincyę uskutecznia się 

natychmiast za pobraniem pocztowem. 
(3072-6-6)

Pewna wykształcona panna
z dobremi ćwiadectwami ] » O N Z u k u J c  
wkrótce lub na Wielkanoc p o s a d y  jako 
panna pokojowa lub bona Niemka. Oferty 
uprasza pod adresem: Kreisgerichts-Sekretar 
Trocdel in Pless Pr. Oberschlesien. (3130)

Niżej podpisany zawiadamia Szanowną Pu
bliczność, iż otworzył

Pracownię Wyrobdsr Kotlarskich
wjrab:a jakoto apar&ta gorzelniane i browa 
rowe i łazienek i tychże reperacye, jako też 
wyrabia: kotły, kociołki, wanny, wanienki 
wszelkie naczynia kuchenne i aparata do ogrze 
wania wody, także samowary it. d. wyrabia 
z blachy miedzianej, białej, żelaznej i cyn 
kowej, przyjmuje wszelnie pobielania i repe 
racye, które uskutecznia w jak najkrótszym 
czasie, po cpnach bardzo umiarkowanych.— 
Poleca się względom Szanownej Publiczności 

(3137-1 5) K a r o l  C zm ik a .
ul. Karmelicka I. 45 w Krakowie

Herbatę, rum i wfao
hurtownie i częściowo, najlep. i najtanićj sprzedaje

A .  f i .  T l  a n d !
król. pruski dostawca dworu w B e r n ie  (Brunu),

Ros. herbata familijna od złr. i 30 do 
złr 3 60 za Va kilo.

Karawanowa herbata mandarynowa od
złr. 4 do złr. 7 za ’/a kilo.

Prooh herbaolany rajlepszy po złr. P25 
za v , kilo. (2862 9-30)

Rozsyłki za zaliczką — Ctnmki darmo.
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D IT B E K C Y A
Towarzystwa wzajemnego kredytu w M o w i e
podaje do wiadomości Członków, że Rada Nadzorcza 
zbadawszy na posiedzenia listopadowem b. r. w myśl 
§ 6 statutu stan Towarzystwa, uchwaliła, aby wy
płaconą została Członkom Towarzystwa zaliczka na

dywidendę w stosunku 5°« 
pro rata te nip or i*

od udziałów wpłaconych do d. 30  września 1876 r.
W ypłata uskuteczniać się będzie od d. 2 stycznia 

i  8 7 7  r. w biurze Dyrekcyi w Krakowie lub w Filii 
Towarzystwa wzajemnego kredytu we Lwowie, za 
okazaniem książeczki udziałowej. (3141-1-3)

l l y r e k c y a  
H. hr. Wodxicki. H. Komar. H. Kieszkowski. 

Ł. Jędrzejowie?*.
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Referent ekonomiczny,
w jeduem z najpiękniejszych miast górskich 
mieszkający, życzy sobie z powodu stosun
ków familijnych zamienić sw ą posadę w
jednem z miast w równi a szczególnie w Gali- 
cyi wschodniej położonych. Reflektujący raczą 
się zgłosić pod lit. A. Z- Kraków post. rest. 

(3127-2-3

Księgarnia Hirta (Louis Kohler)
we W r o c ł a w i u ^  Rynek 4

poleca swój iklad ozdobnych, gustownie oprawnych dzieł francuskich, an
gielskich, niemi-okieb, polskich i wło kich. Wszelkie zamówienia wykeny- 
v,u ą się nsjafcuratnie,, katalogi i prospekta przesyłają się b e z p ł a t n i e .

(3149)

Największem zwyclęztwem nauki
jest now i) wmaUtiony sposób zrobić Z

fotografii portret olejny
który na p ł ó t n i e  m a t o w a n y  artystycznie jest wykonanym i zawsze piękny i świeży kolor

zatrzymuje.
Przy zamówieniach takich prospektów uprasza się wraz z nadesłaniem fotografii podać kolor 
sukni, włosów i oczów, poczem otrzyma zamawiający w przeciąsu 14 dni dobrze tra

fiony trwały obraz olejny za bardzo tanią cenę 
tylko » złr. <a obraz olejny n formacie wizytowym,

„  S złr. ,, .. ,, „  irablnetowym.
Również będą fotografie w dowolnym formacie i wielkości (choćby bardzo stare, jednak w do
brym stanie) po najtańszych cenach przerobione w portrety olejne i skopiowane, a za ode- 

rzujące podobieństwo przyjmuje się poręczenie. (314 -1-6)

Fotografłsche Austalt nnd Portratmalcrol: 1s .
P T '  Zamówienia będą za nadesłaniem należytości punktualnie wykonane.

Już duła 2 stycznia.
W  a e r y l  w y e l ą s n i ę t y  I « *  h r u .M Z f l l r k l  z ł r .  I S A , połówka złr. 65, ćwiart

ka złr. 35, dziesiątka złr. I ł ,  dwudziestka złr. 7. Ciągnienie dnia 3 igo  grndnia. Ogólne wygrane 
300,000 marek n'einieckich w zlocie

l* ro m e« y  K r e d y t o w e  z l r .  4 * 5 0  i stempel p r o  m e n y  n o  l o n y  m .  t l l e d n ł o  
* I r .  S-AO i stempel, razem tylko złr. 7-50. Główna wygrana złr. 400,000, ciągnienie d. 2 stycznia 
1877 r. Z o l i e z k t  n a  p a p i e r y  p a ń s tw o w e  I lo s y .

'■0F~ f i n p o n y  f i t y c K n i o w e  “W ę
jul teraz punktualnie będą wypłacone. (2976-12-12)

I i o s y  g m i n y  » » .  H l e d n l t !  najmniejsza wygrana złr. 130 wzrastająca do zlr. 200, 
sprzedajemy po kursie dziennym lub pojedynczo w 19 miesięcznych spłatach po złr. 6, w razie wcze
śniejszego podniesienia iosu, co każdego czasu uskutecznić można, strącamy na dobro kupującego 6°/,. 

HOT Dokładny kalendarz wyiosowań na r. 1877 przesyłamy każdemu na żądanie opłatnie.

NY1TRAI & Co. v  Wiedniu* K&rntnerstrasso 16/18 (eisernes Hass).

S Y R O P  I P A S T A  P A B L A Y N
Środek ten bardzo przyjemnego smaku, przepisywany od 1’Olat z pomyślnym skutkiem przez 

najznakomitszych lekarzy w Paryżu, leczy NIEŻYT. GRYPY, KA8ZŁE, KOKLUSZ, SŁABOŚCI 
GARDŁA, KATARY, ZAPALENIE PIERSI, jak również KANAŁU URYNOWEGO i  PĘCHERZA.

Skład główny w Paryżu, u p . Blayn aptekarza,7, ul. de Marehe-St -Honor*. W Krakowie, 
w aptekach pp. Trauczyriskiego i Redyka; we Lwowie, w aptece p. Mikoiascb; w Warszawie 
w składach tnateryaMw aptecznych pp. Galie i Mrozowskiego.

2443-13-)

Kwity depozytowe
(na austr. losy) tylko u nas. J o § .  M « h n  &  C o .,  Bankhaus,

WSen, I., K irotnerstrasse Nr. 45 (2835-12-12)

i P o p u ł a r n o - m e d . k s i ą ż k a . l

We wszystkich księgarniach, jakoteż zaj 
Ipoprzedniem nadesłaniem pocztą opłaconą! 
[12 marek pocztowych po 5 c t , można na- 
Ibyć wprost z R i c h t e r s  s V er la g s - A n -  
I s t a l t  (księgarni rakładowćj) w L ip sk u  I 
I książkę : . B r a  A ir y  Hletod** n a t» i- i 
I r a t n e g o  l e c z e n i a . '  Cena 6'* cut. zaj 
legzempl. 1'ejże i l l m l r n a  a n t-J . 4 0 9  
[stronnic obejmującej książce, a osobliwie!

niej zamieszczonemu sposobowi leczenie ] 
[się, zawdzięczają tysiące osób swoje wrtro- 
| w i e .  Liczne w niój zamieszczone zi 
I iwiadczenla I l i s t y  pocłtwnlite I 
U o w silią , że nawet t » c y  chorzy po-] 

mocy i ulgi przez nią dosnali. któ 
jrzy Jwi ani nadziei wyzdrowle-1 
j nia nie mieli; d'atego też tćj osniltw ój f 
książki w żadnej ramilli brako
wać nie powinno. Przy ki

[ p n i e  indad należy wyraźnie: „illit 
jatrowane, oryginalne wydanie | 
I Hichler’a I eriags - inrlalt (ksę-  
I garni nakładowej) w I.ipskn (Leipzig)", I 
I którato księgarnia także wyciąg z tejże j 
[książki pocztą opłaconą zażądanie bezpła j 
[tnie rozsyła W Krakowie J. M Him-j 
| melblan. (1625-15 i |

U  r  k  ii <8 *  a  n i  y
towarzystwa loteryjne

ces. król.

1839 r. austr. lasów państwowych
z  p o ręczo n em i i ł  f i  w y y r a t i e m i ,  w  p o łą c z e n iu  z  2 0  s z tu k a m i losów  
w ęg iersk ich  lub 2 0  lo sa m i g m in y  m . W ied n ia , w  m iesięcznych  s p ła  
ta ch  po z ł r .  12. —  P ro g ra m  i d o sta teczn e  ob jaśn ien ie  n a  k a żd e  

lis tow n e z a p y ta n ie  o p ła tn ie  i  d a rm o .
Bokladny kałendarz wylosowali na rok 18IS przesyła się 

na żądanie każdemu darmo i opłatnie. (3121-4-)

M y l l r » S  &  C » ,  
w Wiedoiu, SarntnerstrasRe Nr 16 (elserues Haas)

ELIXIR ET DRAGEES DIJ Dr RABUTEAU
(Laureat de 1’Inatitnt de France)

ELIXIR 1 PIGUŁKI DOKTORA RABUTEAU wypróbowane sosU ły w  ttpi- 
tałach paryikich pr/ez professorow Fakultetu Medycznego, którzy zalecaj| 
je  j&ko skuteczniejsze od wszelkich preparatów zalecanych.

Preparata te z Chlorku żelaza leczę Blauaczus, W tnędzwirhti, Niaso- 
tawiSTOŚĆ, regulują Odpłtwt wesikczhe, wzmac .iaj? Oroarizkt w r o m -  
PAHxi osŁABiosK, niesprawiajgc nigdy Zatwarczkmia.

Dostać można w  znaczniejszych aptekach.
Sprzedaż hurtowa w Paryżu, u P. GLIN et C% ulica Racine, 14.

Clayton I  M km ń
Riaohts roJuloiyca 

w  K r a lo w ie , Myatefe 1.3®
polecają  P P . R o b  kom  

Sieczk arn ie różGśj wielkości, 
Iza rp a cse  clo kuraków , 
K rajacze  do kuraków  ió 

żnego systemu,
Iró tow n ik i ręczn e  żelazne  
iró to w n ik i k ieratow e o^ 4  

ca low yck  kam ieniacli, 
O niotow nik i do zboża, 
K niotow uiki do m akucb.

Illustrowane katalogi na żądanie 
oetplałnie i  franco. (2532-12-)

C L A Y T O N  & S H U T T L E W O R T H ,

Pełnamocnik S. l i M
Agesoya dla Rolników

w  K r a k o w ie ,  R y n e k  N r .  28 .

Kilka pomiesskaó
a jedno z balkonem przy obcy K a r m f -  

i c k i  ej  Nr. 66 i 67 Dz. IV w pięknem 
położeniu z ogrodem od ulicy; jest każ
dego czasu d o  w y n a j ę c i a .  Bliż
sza wiadomość na miejscu u właściciela.

(3128-2-8)

sosnowo -balsamiczno-ziolowy
Aleks. Mańkowskiego

wypróbowany w szpitalach wiedeńskich i kra
jowych przeciw wszelkim uporczywym kaszlom 

i kokluszowi.

C e n a  flaszki t  złr.
Główny skład utrzymują: w K r a k o w i e  

W . R e d y k ,  a p t  p o d  f l n r a u k łe n . :  we
Lwowie P. Mikolascb, apt., w Czerniowcach 
W. Beldowicz; w Warszawie H. Kucharzew- 
ski, oraz do nabycia prawie w każdej aptece 
na prowincyi, — na żądanie listy i świadectwa
wysyłam franco. (2642-8-)

W Bp All pod Nr. 27
na I piętrze jest m i e s z k a n i e  z  
m e b l a m i  l u b  b e z  t y c h ż e ,  
ułożone z 4  p o k o i  z  k u c h n i ą
od łg o  s ty c z n i .* ,  do odnajęcia. —
Wisdom* ść bl ższa tamże. (3135-2-3)

T a k o w
600 aztuk niekutych, £0 już okutych, z łu - 
panych nie zaś rzniętych buków, jest każ
dego czisu w zarządzie dóbr LASKOWA 
poczta L i m a n o w a ,  za C6nę przyst p ą
d o  s p r s s e s la is ia .  (3112-2-6)

P iw ia rn ia
browaru wojnickiego Wgo Władysława 
D ą m h s k i e g o  wraz z restŁuraeyą w 
pierwszorzędnym Hotelu Krakowskim 
w T arnor.e w dolnych ubikacyach ho
telu, z wejściami przez główną bramę 
wjazdową i od ulicy jest z a r a z  pod 
korAystnemi warunkami do wydzier

żawienia.
Piwiarnia ta  umeblowana i wytape- 

towana na sposób najpierwszych ele
ganckich piwiarni wiedeńskich, zaopa
trzona w marmurowe stoły z kreden
sem o płycie marmurowej, ma meble 
z giętego drzewa, lamp do ksniiny ilość 
dostateczną, dwie lodownie podręczne 
na piwo (Eiskasten), maszynę powietrzną 
do pompowania piwa z piwnicy, kuchnię, 
piwnicę z lodownią obok i szynkiem 
dragorzędsym. Słowem zaopatrzona w  
wszystko, co tylko do dobrego utrzyma
nia piwa i wygody gości jest potrzebne.

Kareva wymagana wyLosi 300 złr.
Cbęć mający zadzierżawić, zechcą się 

zgłosić do Zarządu Hotelu w T a r n o 
wi e  lub do Adminis‘rrcyi Browaru 
w W o j n i c z u .  (3120 3-3)

Wiedeń, najrzetelniejsza 1 największa

fabryka
mebli żelaznych

Relohard Camp.,
w Wiedniu

III M arxergasse Nr. 17,
poleca się do punktualnej dostawy swych bar
dzo gustownie wykonanych wyrobów. Illustro 
wane cenniki rozsyła darmo. (2476-24-104)

k  zagraniczne im krajowe śroaki toaletowe i lekarskie
w fs tim  J ó 2 « f&  f r & a o z y w s M & g s

M. p 4 e B l m , , p » «1 Sf t» r  «  j s ą u  w  K r a k # w i e .
BASTA PIĘKNOŚCI ni««&odIiw» nzuAjącA eo*r* kolii/ jakby ukaumtny, Gs:, a 85 nrat. MYŁMO 
TOALETOWE nadające nadivfjcsajną biisiożć i delikatność oe se: Cena b - MYDL-‘ GLYCKKY- 
NOWE stałe 40 c., gęete w flaszkach jak Sarea 80 c, -  POUDEE NIESZKODLIWI Blanc i Bom* 
z punkiem. Cena l iłr. -  WODA KOLONSKA po 40, 60, 80 cnt. do 3 Lr. PASTA DO ZĘBÓW 
Oena 25 i 50 cent. —- WODA DO UST ochraniająca psucie się tychże, jakoteż niszczy won mepray 
emcą często się wytwarzającą. Cena ?0 i 75 c. -  PROSZEK do zębów roślinny nieszkodliwy 50 o
tfYDŁO aa waaełkie plamy tłuste, Cena 25 c. M.

m m  g ł u c h
NISZCZĄCĄ odgniotki. Cr * 50 cent. — 

SMARÓW ANIE IIA L8AMICZNO-ZIOŁOWROLEJEK PRZECIW GŁUCHOCIE. Ceaa 1 złr. 50 et.
usuwa gośćce, reumaty/iay, porażenia itd. złr. 1*80 - KROPLE amerykan, od bólu zębów łś Hewsiiego.- 
PJiYN DO FAR) OWAN1A WŁOSÓW na czarno, brunatno i blond po złr. 1'50. — CEMENT LUP 
GUTTAPERCHA do plombowania zębów. Ceua 75 cent. -  WATA UŚMIERZAJĄCA ból zębów na
tychmiast. Cena 25 cent. — KROPLE CUDOWNE od bólu zębów 50 e. - E li.'.. ; przeciw fioiaji 
do nacierania twarzy 50 c. — OCET TOALETOWY do mycia 75 c. -  PŁYN wzmacniający porost 
włosów 75 o. — POMADY w różnych gatunkach i zapachach, fika&toary po 50 c. — MYDL I katbo- 

jodowe, żółciowe, siarkowe, smołowe, dtieehciowe i grafitowe. — PASTYLKI PIERSIOWE od 
kaszlu 50 o. - -  CZOKOLADKA na robaki 20 c. -  SYRÓF BALSAMICZNO-ZIOŁOWY p<ł«ciw ka 
ulom, latMora, bólu piersi i t  d. Cena 1 złr. »  cni. PASTYLKI l KOKOLADOWE 7, ZELAZĘ"salom, katarom, bólu piersi i t d. Cena I złr. O cut. PASTYLKI ( ZOKOióADOWS: 7, ZELAZ.fuV 
50 cnt. — ZIÓŁKA KARPACKIE w kaszlach, katu ach itd. 40 cnt. ... WINO CHINOWE. MA/iO 
CUDOWNA na wszelkie rany, skaleczenia 40 «. — HAL8AM nrzwiw odmrożeniom 50 e. - PAPLEB

natychmiast, używany podczas ostatnich epidor ij , ,ik i dotąd we wssvstkn.:: klinikach i szpitaN.''1 
powszechnych krakowskich, faat 12 cent — PBCMZEK OCZYSZCZAJĄCY wrelkie rŁcirma złote 
srebrne, mosiężne, miedziane itd. Można oczyścić natychn ;aat powyższym proszkiem tak doskonale, i» 
nie potrzeba żadnych innych środków. Użycie proste: posypać nieco tego proszku na kairałeOŁek sukn* 
i potrzyć dobrze jakiekolwiek naozynic ma uliczne, a połysk natychmiast pierwotny nastąpi zadali*- 
ąoo ładny. Cena za 1 funt 50 cert. — PitthSEEK M»ZC25ACY aatyr’aniia*t pod zaręczaniem g» ln -  

g h w z .  molo, przeh. wnjące się w meblach, rakniaeh, fntracn, itd. karakony i inne domowe cwady.— 
PŁYN niszczący pluskwy i wszelkie owady 50 c. — KIT DO LEPIENIA SZKŁA i porcelany. 50 o.— 
Utrzymuje na składzie zawsze KROWIANKĘ STYRYJSKĄ oraz wszelkie lekarstwa zagraniczne, jak  
Pignlki Cauvina, Morieona, Blancarda z  żelazem, Valeta z Dygitaiiną 2 złr., przeciw bicin serca, Dra 
Croniera w newralgiach złr. 1 c. 85, z pepsiną, rozczyn żelaza- Leraea, syrop wapna Grimaulta, syrn): 
Churchilla z wapnem, żelazem, sodą; wino chinowe z Cacao Bugeaud, Quina Łaroch. — MĄCZKA 
SZWAJCARSKA, dla małych dzieci zastępujo zupełnie pokarm naturalny, ordynowana przez wielu le
karzy. Sposob utyci-i bardzo prosty, roagotawnje się podług przepisu z wodą i wlawszy w flaszeczkę 
daje się diucka"do picia. Cena blaszanki 1 złr. 50 cent. — IN6TF.UMENTA chirurgiczne, — BAN- ( 
DA?E różnego rodzaju, pojedyncze i podwójne rupturowe. pępkowe, — PASY brzuszne kobiece, — 
PESSARIA ćayli wioóce w różiiTch kształtach, — POŃCZOCHY jedwabne na obraękliny u nóg, - -  I 
STETOSKOPY, — PLAIS8I1< ETRY odciągacze pokarmowe dla kobiet, — PŁÓTNO kauczukowe na 
podkłady przy chorych, bardzo praktyczne, gdyż nicprzeposzcza wilgoci, przeto pościel się ani psuj* 
ani też uiemoie powietrze zle się formować, — FLASZKI do karmienia dziec;, — INCHALATORY 
do wdychiwań przy gardlanych chorobach, — NARZĄDY do wdmuchiwać gardlanych, — PULVUIC7- 
ZATORY do rozdrabniania lierfum, jakoteż do rozpylania płynu odwietrzaiąc' /-; powiotrze w pokojad 

słabych, -  ZONDY żołądkowe, -  CATBXERY, — BOUGIE, — PODUSZKI KAUCZUKOWE 
ELUSTKI kauczokowo ochraniające bolesne brodawki u kobiet w czasie karmienia, — RESPIKA 

TORY na usta przy silnych mrozach, złote lub srebrne, — KLYSOPOMPY metalowe i kauczukowe 
tak do lewatyw jak i do wstrzykiwać. — IRRYGATORY DRA. Eguisiera, — WSTF.ZYKAWK1 uzklsnne 
do nosa, do ucha, — TU8ZOWNIOE mruczne, nosowe, — ^'STRZYKAWKI podskórne, — CIEPŁO-

’ ’ ” , — TRĄBKI de wzmocnienia
■we w różnych

grubością,/!1., SKUBANKA iłócienna, ! '• angielska, REZfiKWDARY moczowe, - -  KA.NKł kancz i- 
kowo, — BFECULA itd. — WYTWO i i  TOALETOWE wszystkie w dziennikach ogłaszane płyny do 
farbowania włosów, Blanc, Em ge, pa f /ny, wodę kolońską itd.

Na żądanie przesyła się cenni i iranco.
Zamówienia zaś najwygodniej z., zaliczką pocztową natychmiast się uskutecznia.
Powyższe środki wyra!> a i cmymnje J f ń a e f  ' f  r«M »**yńs!i*i « |) U M ik u  p o k  .**«• 

r u is a '  w  S I r a i« o * » lc . > 17!0-82 )

[(2457-53-) 1

WODA I PDDRT DO ZĘBÓW
Dra PIERRE

x f a k u l t e t u  u i e d y c z n e ^ o  w P a r y ż e
8, na Płaca Opery w Paryża.

Dostać raożua wc wszystkich składach fryzyersko-pcrukarskich. |

MED Al* ZASŁUGI przyznany D o k t o r o w i  P 1 E B H R  na wyta- 
wic wiedeńskiej, najwyższa nagroda przyznana tym środkom toaleto ym

do zęb ó w . (24487-)'

Drskxmi .CZASU*. U dpoinodatioj rs |dc«  drukami J ó z e f  Ł a k c c i ó s k i


